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Pdlfopa miliarda rnareS pidatitiinałożou na Żydów

Berlin, (a i) Pod przewodni ctvr*m 
Goeringa odbyła się narada minis* 
trów : Fricka. Cocringa. Gueitnera, 
3chwerm*Crosipka i Funka, na kłórei 
powzięto szereg zarządzeń odweto* 
wych przeciw Żydom. N aj ważnie] szą 
uchwałą jest nałożenie na Żydów po 
datku na rzecz państwa w kwocie mi 
Harda marek jako kary za zamach pa 
ryski. Kwota ta — według oświad* 
czenia tuini Goebbeł&a — stanowi 
ósmą część ogółu majątku Żydów— 
obywateli niemieckich.

Dalsze uchwały mają na celu cał* 
kowitie wy eliminowani o Żydów z gos 
podarki niemieckiej. Pełnomocnik 
planu czteroletniego, Goering wydał 
dekrPt. zabraniający Żydom od 1 stv 
cznia 1939 r. pos:adania jakichkol* 
wiek sklepów i interesów haadło» 
wych, kantorów zamówień oraz samo 
dzielnego wykonywania rzemierła. 
Żaden Żyd me może mieć również 
funkcji kierowniczych w iakimkoi* 
w itk  przedsiębiorstwie.

Trzecim dekretem jest nakaz, by 
Żydzi sami na koszt własny usunęli 
wszelkie szkody wynikłe z rozru* 
chów w dniach 8, 9 i 10 bm. Odręstau 
rowanie sklepów i mieszkań wcdług 
pobieżnych obliczeń wyn;esie około 
pół miliard? marek. A  ponieważ rosz 
zzenia ubezpieczeniowe Żydów zesta 
ły skonfiskowane na rzecz państwa 
wiec asekuracje zapłacą państwu ko 
szty zniszczenia.

W  ten sposób całość podatku, na* 
łożonego na Żydów wyniesie półtora 
miliarda marek, czyli więcej niż jed* 

na szóstą cał« go majątku żydowskie* 
go.

Rozporządzenia te dotyczą wyłącz* 
nie Żydów — obywateli I I I  Rzeszy. 

Z A K A Z  W S T Ę P U  D O  K IN , 
T E A T R Ó W  i t. d.

Berlin. (K )  Prezydent niemieckiej
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Izby Kultury Goebbels wydał dekret 
zakazujący Żyd0m wstępu do km, te 
atrów. sal koncertowych, sportoyyych 
i wystawowych, tworząc w ten spo* 
sób żydowskie „ghett0 “ kulturalne.

L IK W ID A C JA  S T A R E G O  
T E S T A M E N T U  

Norymberga, (a i). Największy an 
tysemita z pośród hitlerowców Ju* 
Pusz Streicher, wygłosił tutaj mowę 
w której zapowiedział, że są już 
przygotowane przeciw „zakale rodu 
ludzkiego** dalsze represje, jak sDe* 
cjałne znakowanie Żydów i ich posia
niiim i W ff  eb— EBBBaataaBaMBMBMW—

dłości oraz z jkaz nauczania Starego 
Testamentu w szKołach niemieckich. 
A R E S Z T  O W A N IA  I  K R W A W E  

N A PA D Y
Berlin. (P at). PoHcja areszto\vała 

ok, 2.000 osób z pośród miejscowych 
Żydów. Również w Monachium are* 
sztowano kilkuset, wielu zaś poleco* 
no opuścić miasto w ciągu A8 godzin.

Opole, (k )  Dopiero dziś prasa nie 
miecka donos, o krwawvch zajścia- h 
w nocv na czwartek, rak’e wydarzyły 
się na Śląsku. W  Bytomiu, Racinorzu 
Zabrzu. Opolu i innych miastach o iP

i  L E K T  R  I T  rew elacją sezonu f 
Dostępny dla wszystkich 
wieloobwodowy . K O R D I A Ł "  
i 7-obwodowy Super „ A L L E G R O " 

sprzeduje na do&odne sptaty:
Fachowa firma m  &  ■» ag  «  ||R a d i o wa  I  E N H
Hralrtw, StorouiiSlns 1. — Tul. I/B-77

dnej godzenie wybuchły pożary w 
b o li icach i domach żydowskich. Na 
rynku w GHwicach bojów ki hitlero- 
skie urząd z 'ły stos z rytualnych prz« 
dmiotów kultu żydowskiego (świecz 
niki, szaty, tora) i spaliły j P. W szyst* 
k ie sklepy zostały spalone po uprzed 
nur zdemolowaniu i okradzeniu. W  
Bytomiu aresztowanych 600 żydów  
oprowadzano uUcami wśród ustawi* 
cznych tortur i męczam.

Nowe ograniczenia
sorjalne wq Francji

Paryż. (ai). W czorai „ieczorem 
min. finansów Francji Paul Reynaud 
wygłosił wielkie przemówienie w 
którym w ogólnych ramach przedsta 
wił swój trzyletni program finanso* 
wy. "Wyszedł on z założenia, ze da 
się uniknąć katastrofy finansowej 
przy odpowiednich zarządzeniach.

„Żyjemy w epoce kapitalistycznej.. 
Otóż ustrój kapitalistyczny nie może 
funkcjonować ze stratą, tak jak nie 
można samochodu pędz.ć wodą".

Stąd też dekrety pójdą całkowicie 
po linii zabezp;eczenia i zapewnienia 
prywatnym kapitalistom dochodu i 
zysku.

W prowadzają one przede wszyst; 
kim bardziej liberalny ustrój cen, kre 
dytu i pracy.

B ib bĘdzie zmian
w  n g d s ś e

Warszawa, (tel. wł.) Jak  się do* 
wiadujemy nie ma narazie mowy °  
jakichkolwiek perscrcbiych zmianach 
w gabinecie gen. Skladkowskiego. Na 
lomiast przeprowadzone mają być 
daleko idące przesunięcia na stenowi 
skach wiceministrów podsekretarzy 
stanu. Jako pierwszy funkcie swe ma 
opuścić wiceminister Opieki Społecz 
nei Jastrzębski.

Jak  z tego wynika hkkolw iPk for* 
malnie rząd się nie zmienia, tym nie 
mraei istotne stanowiska w minister* 
stwach poszczególnych będą obsa* 
dzone nowymi ludami.

Ceny detahezne przestaną podlegać 
kontroli. Ekspanzja kredytu będz'e 
mogła nastąpią wobec zapowiedziane 
go przez min. Reynaud wycofania się 
państwa conajmniej na 6 miesięcy z 
rynku p-emężnego. Będzie to mogło 
nastapić dzięki zadecydowanym suro 
wym oszczędnościom budżetowym i 
zniesieniu zbytecznych robót użyte* 
czno,ci publicznej.

Jednocześnie rząd nie mógł uniknąć 
powiększenia dochodów i dlatego 
stopa podatku dochodowego będzie 
podniesiona. Zostanie zniesiony rów

nkż ustrój pracy, zniesie się drugi 
dzień wypoczynku. Praca w tygodniu 
rozłożona musi być na 6 dni. Przy te 
oretycznym utrzymaniu 40 godzin 
pracy pracodawcy będą otrzymywać 
specjalne kontyngenty godzin nad]i* 
czbowvch za które wynagrodzenie 
będzie podwyższone o 10-20%. Za 
stosowanie godzin dodatkowych zos 
taje na przedsiębiorców nałożony 10 
proc. podatek specjalny.

W  ten snosób w praktyce 40*go* 
dzinny tydzień pracy przestanie ist» 
nieć.
— MM— W8IIW BWIWmH

Faszyści ciwala Daiadiera
Paryż, (m) W  sobotę rozpoczęły się ob 

rady Kongresu partii A lliance Democra* 
t«3ue na której czele stoi Flandin, Kongres 
w yraził zadow olenie z uchwal marsylskich 
parti, radykałów , zryw ających współpracę z 
kom unistami.

(Jiińcżycy atakują
H ongkong, (a i) Obserw atorzy zagranicz* 

ni twierdzą, iż istnieje możliwość o d licia  
Kantonu przez w ojska chińskie.

N a północny zachód od Kantonu silne 
oddziały chińskie zdobyły już miasto Sam 
szut, które już kilkakrotnie zm ieniała c>'’ego 
w łaściciela Dwie w ielkie armii chińskie po 
■suwaią się od północy i od zachodu na 
K anton, podczas gdy Japończycy w gotącz 
kowym pośpiechu ściągają posiłki w zagro* 
żonych punktach.

Paryż. (m j. P o  czwartkowej deklaracji 0 
wystąpieniu pratii radvkałów z Frontu Lu« 
dowego nastąpiło ośw iadczenie przedstawi* 
cielą Z jednoczenia Społeczno — Republikań 
skiego, że jego  parua w obec tego uważa za 
bezcelow e dalsze pozostaw anie w Kom itc* 
cie Frontu Ludowego.

W  ten sposób radykali nie wysłuchawszy 
przestrogi FI c m o ta  doprow adzili do rozła* 
mu w Froncie Ludowym,

p o d  gwarancją u s u w y  oraz za­
pobiega wypadaniu włosów

ytm  CS8- 
s z i m p o r .  s i a r c z a n y
B u d a p e s z t  —
K r a k ó w
L ib o ra t V unnua ni Z w ierzyn iecka L 17.
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Hitlerowskie wy bory do Reki istr^u
(Wsoomr lenta dilanniuna)

Kawiarnia 0’ Bciifl Ba:
„ K A K A D U ' 4
Kraków, ul. Grodzka 42. I. p.
W soboty niedziele l święta o godz. 6  w.

=  FiVE o CLOCK —
Kiedy w 1933 r. byłem w Niem* 

czech zainteresowały mnie wybory, u 
rządzane przez regim hitlerowski. 
Chcąc sprawdzić nastroje najlepiej 
było wyjechać na prowincję. Tam 
najdokładniej rzucało się w oczy dzja 
łanie ustawy wyborczej, stosunek do 
wyborów administracji państwowej a 
przede wszystkim najłatwiej można 
było dowiedzieć się co myśli o tych 
„wyborach" szary obywatel.

W yjechałem  więc na W estfalię. W  
okresie rządów republiki weimarskiej 
teren ten tętnił zawsze życiem polity 
cznym. Zainteresowanie wyborami by 
ło tu zawsze bardzo duże. W  chv ili 
gdy przyjechałem na W estfalię nic 
jednak nie znamionowało zbliżają* 
cych się wyborów. Panowała przygnę 
biająca cisza i marazm. Ludzie usiło* 
wali unikać rozmów politycznych. 
Patrzono się nawzajem niufnie. O  wy­
borach nie mówiono zupełnie.

Ruch wyborczy panował jedynie w 
biurach wyborczych, lokalach partyj 
nych i Ucznvch heimach. Jeden z ta* 
ł ich heimow mieścił się właśnie w po 
bliżu restauracji hotelu w którym za 
nieszkałem. D o znajdującej się na 
Jo le  restauracji schodzili się codzień 
spracowani członkowie S. A . i S. S. 
przy kaflach piwa własnoręcznie „od 
ciąganego" przez restauratora — to* 
czyły się zacięte i głośne rozmowy na 
tematy polityczne. Tu  można było się 
dowiedzieć wielu ciekawych rzeczy.

.»•; 'Wfoji.yi . i" v?

Kostium y gotowe I na.mlare

„Scłnmpfowano" więc zawzięcie na 
żydów, marksistów, centrowców, 
przechwalano swymi sukcesami. Re* 
staurator i właściciel hotelu był górą 
cym zwolennikiem rządzącej partii 
Nie od dziś dopiero. Oddawna res* 
tauracia jetro wynajmowana bvła wy 
łącznie na zebrania N. S D. A . P. 
Poważne miał więc zasługi dla partii. 
Zwycięstwo jej odczuł szczególnie ra 
dośme przede wszystkim z powodu 
zamknięcia dwuch konkurencyjnych 
lokali, należących do żydów. Obecnie 
zakulisowymi drogami ubiegoi się o 
mandat poselski. Sprawa umieszczeń'•* 
go na liście kandydatów była najży* 
wiej omawiana przy piwie. Rc-staura 
tor człowiek otyły, czerwienił się mo 
cno. Z zażenowaniem tłumaczył że 
’iv- wic czy godnym jest mandatu. By 
ło tu dyskretne upewnianie się co dn 
tego czy ma kredyt u mo inowladców 
rozdających mandaty, czy może intrv 
pi innych bardziej wpływowych lu* 
dzi nie utrącą go. Zapewniał przy 
tym że interesów stanu średniego u* 
silnie będzie bronił. owarzysze par 
tyjni słusznie ganili go, ze przecier 
nie chodź: tu o reprezentowanie żad 
nych interesów czy o reprezentowa* 
nie kogokolwiek, wszyscy reprezentu 
ją jedno tylko: wierność dla rządzą* 
cego regimu. Na mandat zasłużył so 
bie napewno wiernością dla partii. 
Diety7 zaś przydadzą się na rozszerzę 
nie interesu odv iedzanego wpraw* 
dzie przez wszystkich członków S. A . 
(wydano w tym celu specjalne zalece 
nie), ale wymagającego przeciec re* 
montu. W ierzą wreszcie że gdy bę* 
dzie „u góry" napewno o nich me za 
pomni.

Wreszcie nadszedł dzień ogło*

szenia list kandydatów. Był on 
dniem niespodzianki nietylko dla 
dziennikarzy. W iedzieliśmy że na 
listach nie znajdziemy wybitnych 
parlamentarzystów opozycji. To 
było jasne, że po za kilkunastu po 
wszechnie znanymi przyw ódcami 
partii, znajdziemy taką masę naz* 
wisk nic nikomu nie mówiących. 
Pytaliśmy Niemców, również nie 
znali tych ludzi. W  taki sposób

W ODY M IN ER A L N E synt.  E M S K A  i S E L -  
T E R S K A  produkcji  , S A N  A V I T “ skute czne 
w chorobach  przewodu oddechowego, Zale­
cane przez lekarzy* Do uabycia w  apte kach 
_ ^   ̂ i drogeriach.

v,wstąpiła na arenę życia publiczne 
ro  cała plejada małych kacyków- 
partyjnych o których załugach pc< 
litycznych i społecznych wiedzieli 
jedynie wtajemniczeni przywódcy 
partyjm W  każdym razie sprawa 
kandydatów na posłów została za 
latwiona definitywnie. Zostali oui 
poprostu narzuceni. Tych narzuco 
nych trzeba było wybrać. Tych, a 
nie innych. T ak  chciał regim, tak 
chciała partia rządząca.

Teraz kiedy wybrańcy narodu zos 
tal' ustaleni, chodziło jedynie o to 
aby w głosowaniu wzięło udział jak 
najwięcej ludzi. Głosowanie w Niem 
czech odbywa się jak  wiadomo przez 
oświadczenie wyborcy: „Ja" lub
,.nein“. „Jeder Deutsche wahlt ”ja “ 
— o to naczelne hasło narodowe.

T a  uproszczona propaganda rozsza 
lała dopiero na kilka dni przed głoso 
waniem. M iasta pokryły sie flagami 
z hakenkreuzami. Wszędzie roziepio* 
no afisze, odezwy kindvdatury. Ubca 
mi przeciągały orkiestry na czele od* 
działów S. A ., byłych kombatantów 
inwalidów wojennych, kolejarzy, po 
cztowców. W  poprzek ulic rozciąg* 
męto transparenty: „Pamiętaj o dniu 
głosowania", „Każdy dobry Niemiec 
głosuje", „Zdrajca nie glosuje", 
„Precz z żydami i marksistami". W ie 
łe wezwań formułowanych było w pc 
staci nai wnych wierszyków. Licznie 
rozklejano sfałszowane odezwy stron 
niefw opozycy jnych lub zamieszcza* 
no z odpowiedn'mi komentarzam' Rh 
wezwania z mnego okresu odnoszą* 
ce się do innej zupełnie sytuacji. D o 
tyczyło to w szczególności socjalis* 
tów i centrowców. Na każdym rogu 
ulicy widniał portret wodza. Bijące w 
oczy plakaty obrazowały ciężki wvsi 
łek dzielnych i niezmordowanych S. 
A  .*mannów podciągających Niemcy 
w górę. „Deutschłand erwacne". By* 
ła to jednak tylko zewnętrzna propa- 
ganda

Od wiele ważniejszą od niej była 
cicha agitacja, prowadzona przez 
administrację państwową i członków 
partii. Naczelnicy gmin, burmistrzo­
wie, prezydenci miast brali czynny u 
dział w wyborach. Rozsyłali do wszy 
stkich wyborców wezania ze swym 
podpisem, przypominając imiennie 
wyborcom, że zapisani są za na liście 
pod takin to a taknn numerem. W ez 
wanie takie prowokowało narady w 
domu. „Ocho wiedzą 0  mnie". Jes* 
tem zapisany w liście". Od domu do 
mu kroczyli członkowie partii. Tłóm a 
czyli, ze kto do wyborów nie sta 
nie i me odda głosu „Ja“ ten straci po 
prace. Co więcej, że za b o ;kot wybo* 
rów grozi 2 lata więzienia, jeśli nie ze 
słanie do obozu koncentracvi.iego. O j 
ciec rodziny patrzył na kartkę przys* 
laną mu przez naczelnika gminy, słu*

chał opowiadań żony o wizycie wvs* 
Janników partii, wzdychał i konklu* 
dował: „Trzeba głosować, utracę pra 
cę. Oni wiedzą o mnie. N ie tak łatwi' 
o nową pracę". „Jak będziesz gloso* 
wał" — pytała troskliwa o swe dzie* 
ci matka niemiecka. — „Cisnę kartkę 
taka, jaką otrzymam".

Po tej decyzji szedł na kopalnię. Tu 
sztygar dawał mu do zrozumienia, że 
„kto nie będzie głosował, ten nie ma 
co do szukania na grubie". Towarzv 
sze pracy tłumaczyli o nowvch sposo 
bach zakładania luster w lokalach wv 
borczych i tak;ego ustawiania stołów 
Kom isji W yborczej aby można było 
wid2 eć co robi wyborca. Plotka ro* 
sła. Doradzano, aby głosować jawnie 
Ładowacz, który przez 3 lata był bez 
pracy zapisał się do pan i radzi to 
samo uczynic. Członkowi. S. A . pói 
dą razem do wyborów całym oddzia 
łem. Będą wszyscy widzieli że głoso* 
wał i spokój będzie.

W  restaurac. przy heimnie człon* 
kowie S. A . opowiadali sobie weso* 
łe i dowcipne kawały o sposobie gro 
żenią wyborcom . W ymieniali doś* 
wiadczenia, a wreszc ie nowe i nie* 
zawodne sposoby fałszowaniat wybo 
rów. Guma i długie zapuszczone paz*' 
nokcie, w których można umieścić

Z a p a m ię ta j powszechne higieny prawidła, 
D o mycia używaj tylko .O R Z E Ł " mydła 
M ydiem  O R Z E Ł 1' codziennie myj więc

ciało swoje
P rz ed  jedzeniem i po pracy myj rąk ob) dwoje

grafit z ołówka. Inni twierdzili, że to 
niepotrzebne. Lepiej poprosru wymię 
nic kartki „nein" na „ja‘‘.

Rezultat 99 proc. głosujących: „ja" 
Niemal wszystkie głosy ważne. W sp a 
niale zwycięstwo zdyscyplinowanego 
patriotycznego społeczeństwa, W spa 
niałe zwycięstwo partii. W kraju  nie* 
ma opozycji. W szyscy są zwolennika 
im regimu.

W ębo ty  odbyły się. Powoli zaczę* 
to ściągać flagi z domów. Z ukły af1* 
sze. Odetchnęli przywódcy partyjni. 
Odetchnęła administracia po ciężko 
spełnionym obowiązku. Odetchnęli 
wyborcy.

Parlament zebrał się na uroczyste 
posiedzenie. Jedna wielka mo.va i rzę 
siste oklaski. Szybko uchwalono u* 
tworzenie ustawy. Nie trzeba krytyki 
rząd najlepiej w.e co jest potrzebne 
narodowi. Posłowie rozjechali się do 
domów. O Reichstagu, z którego spra

wozdania zamieszczane były niegdyś 
przez prasę całego świata — przesta* 
no mówić. Poczciwy restaur-itor*po 
set rozbudował swoj hotel i restaura
ci'ę-

D la wszystkich stało się iasne, że 
parlament o tyle spełnia swe zadanie, 
o ile jest istotnym odbiciem nastra* 
jów  społeczeństwa, o >le jest terenem 
uzgodnienia sprzecznych interesów, 
wyrazem kompromisu, robionego dla 
dobra całości miej icem krytyki i kon 
troli rządu. Parlament jednej part:i 
przestaje być parlamentem. Schodzi 
na bok, a życ;e toczy się po innych 
torach. Takiego losu doczekał się 
F  eii hstag.

Jakże byłem rad, patrząc na odby* 
wające się w 1933 r. hitlerowskie wy 
bory do Reichstagu, że u nas w Pol* 
sce obowiązuje demokratyczna ordy* 
nacja wyborcza.

J. P-

P r/ed  londyńską wizytą 
króla Karola

Bukareszt. D o Bukaresztu nadesz* 
ly w adomości o przygotowaniach, ja 
kie prowadzone są w Londynie na 
powitanie króla Karola II  i rumuńs* 
kiego następcy tronu Michała, którzy 
do Anglii wyjeżdżają z wizytą już w 
tym miesiącu. Goście rumuńscy za* 
mieszkają w Pałacu Buckinhamskim. 
T ak  w angielskich jak  i rumuńskich 
kołach politycznych wizycie tei przy 
pisuje się nadzwyczaine znaczenie ze 
względu na sytuację, w której \vizv» 
ta będz: e miała miejsce, zwłaszcza po 
ostatnich w ydaleniach  w F.uropie 
śmdkowei i wobec planów nlemiec* 
kich na tych terenach.

Dwor rumuński, rząd i armią przy 
gotowuią szereg recepcyj, defiUd itp. 
na cześć królewskuh gości, abv w 
ten sposób uwydatnić doniosłość wi 
zyty. Jedna z wielkich receocń przy* 
gotowana jest w lokalach roselstw a 
rumuńskiego w Londynie.

Oficjalna zbiórka starej blachy
w Niemczech

BcrLn. Komisarz państwowy zbiórki st­
rych materiałów w Niem czech w ydał zarzą 
dzenie w myśl którego w miastach liczących 
ponad 35 000 mieszkańców zarządy miejs*. 
k :|e mają obowiązek oficjalnie zarządzić 
przy sortow aniu starych materiałów wv» 
dzielanie opakowań blaszanych, pudelek, o* 
gótem wszystkich starych przedmiotów z 
i'.lachy i odstawianie tych do centralnych 
niejse zbiórki. W  pozostałych gminach obu 

'->zek ten został przerzucony na samą lud 
ność która stary materiał ma oddawać w u* 
—,-dzonych mlilejscach zbiórki.

Żywiecka Fabryka Papieru - „ S o l a l i "  S.  A.
„ Ż Y W I E C "
poleca specjalności

M i i bibiiłbi dn panitrosnw
Kalka Maszynowa Szpagaty Papierowe Bibułka Pakowa
Kalka Ołówkowa Papierv W oskow ane Papiery Przebitkowe
Taśm y do Maszyn Rolki Krepowe Seiw etk i Papierowe
Papiery Toaletow e Bibułka Kwiatowa L sktura
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Wincenty Rzymowski

* .'liev r«an y © In k  r*
idmbcrl demokracji

Każde y ie lk L  święto ludu, każda 
wielka rocznica dziejowa, ma swoj 
moment znamienny, w którym wyra 
ża się je j treść. Takim  momentem kul 
minacymym w dniu święta Niepodle 

,głośc jest hołd powszechny składa* 
ny u grobu Nieznanego Żomicrza.

N arody i państwa od zarania drie 
jow  otaczały sławą tych, którzy byli 
mieczem i tarczą ich zwycięskich wo 
jen, zwłaszcza wtenczas, gdy zwycię 
stwo odniesione nad nieprzyjacielem 
było triumfem wolności i postępu 
Ale od czasów naidawnicjszych wień 
cami, splatanymi przez sławę, wień* 
czono tvlko czoła władców, królów, 
imperatoiów.

Trzeba było wielkiego w dziełach 
przewrotu, aby ten prosty żołnierz 
stanał na uomn.ku; aby sława, będą 
ca dotąd arystokratką, która spostrze 
ga jedynie czała wodzów, zstąpiła 
między szeregi żołnierskie między sv 
nów ludu, i w nich uczciła nowy, o 
ile-* potę-*n.ejszy, symbol ofiary, zas* 
ługi i bohaterstwa.

Symbolem tym stał się właśnie 
znicz zapalony nad grobem Niezna* 
nego Żołnierza: prosty, piękny a za 
razem najrzetelniejszy i nieodparty w 
swei wymowie znak zwycięskiego po­
chodu demokracji Tochod ten bo* 
wiem może spotykać miejscowe za* 
pory, może tymczasowym ulegać wy 
kolcjeniom, ale gdzież jest siła, któ* 
raby go zniotła lub zawróciła z dro 
gi? Gdzież jest ręka tak despotyczna 
i barbarzyńska, któraby zgasiła lam 
pę nad snem Nieznanego Żołnierza'*

Nie brak w Europie dzis*eiszti, o* 
pokusą ruchów faszystows* 

kich, nie brak i u nas, w Polsce, tam 
gdzie pokusy te dotarły, złorzeczeń 
przeciw wolności człowieka gruźb i 
złorzeczeń przeciw politycznemu ak; 
tywizmowi mas ludowych. A  jednak 
wszędzie, gdziekolwiek światło nad

grobem Żołnierza Nieznanego raz za 
płonęło, tam plonie ono dotychczas, 
zarówno u nas, w Polsce, iak we Fran 
cji; zarówno we Francji, jak we W io 
szecL, opanowanych przez dyktaturę 
Mussoliniego. Płonic w gęstv eh nic* 
kiedy ciemnościach, ale nie gaśnie. 
.Lux in tenebris...

I — rzecz — zrozumiała -  - zgas* 
nąć nie może. Bo nawet ci, którzy dla 
doraźnych interesów władzy i przy* 
w ikiu depcą lub podważają urządzę 
da demokracji, nie ważą się deptać 

je j symbolów, wiedząc że są to bez*
nne klucze do źródeł owej potęgi, 

fóra mi- ści się w tajniach ludu.
D opóki chodzi o grę dyplomatycz 

y  o szantażę lub pogróżki rządy po 
przestawać mogą na arsenale środków 
;tóre im zapewrua szalbierstwo, przy 
~us i teror. Ale gdy wybije godzina 

'stotnej potrzeby, w której na szalę
dki lub decyzji, aby sprostać wy* 

maganiom losu, wypadnie rzucić na 
szalę wszystką moc kraju, wszystką 
krew, całego ducha ofiary, wtenczas 
przymus, szalbierstwo i teror okazu 
n  się bezsilne. W tenczas się okazuje 
ze icden znicz, płonący u grobu Nie* 
znanego żołnierza, uczynić może wię

Ben. "PRU !T«WltlCtS,»l

G C ^ f r ó w ,  1 5 .

DOSTAWCA P O L S K IE G O  R A D IA  
K O N S E R W A T O R I Ó W  — 
I S T A T K Ó W  M O R S K I C H

f t o z i / f y d n y t i e  s t o
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wam 
szal Z

cej, niż rozkazy naipotężniejszego 
dyktatora: zapali.: może auszę ludu 

otowością ofiary i poświęcenia.
Jeśli więc kult, nie gasnący wokół 

grobu Nieznanego Żołnierza, jest 
świadectwem triumfu demokra: ii, to 
jest on także i wyrazem meSpożytej 
w nią wiarv.

Dlatego to kult ten jest tak wyią* 
tkowo żywy i głęboki w Polsce. W  
promieniach lampy, uświęcającej bez 
imienne bohaterstwo ludu polskiego 
jak ie zrozumiałą jest rzeczą, ie  tri* 
umf odbudowania Polski urzeczywi 
stnił się w oowszechnym triumfie de 
mokracji! Jeśli stara RzeczpospoDa 
zawaliła się w ślepym oporze szlach* 
ty i magnateru przeciw wymaganiom 
demokratyzmu, to nowa narodzić sie 
mogła jedynie w wysiłku inteligencji 
robotników i chfopow. Jeśli powaliła 
ojczyznę naszą Targowica, karmazy* 
nem nakryta, to wskrzesiła ją demo* 
kracja odziana chłopską sukmaną, blu 
:-ą robotnika, szarym mundurem żoł 
nitrskim.

I jakby dla uwydatnienia tej praw 
dy, nowe Państwo Polskie odrodziło 
się na gruzach tego, co było w Euro 
pie ostatnimi redutami feudałizmu, 
ostatnim schronem dla polskiej Tar* 
gowicy.

Szukając wspólnego wyrazu dla tej 
wspólnoty, w której zwycięstwo de* 
mokracji splotło się z odbudową Pol 
ski, szukając wyrazu prostego a potę 
żnego, nie znajdziemy nic wymów* 
nieiszego, niż lampa płonąca nad gro 
bem Nieznanego Żołnierza: zapalając 
ją Polska uczciła bohaterstwo włas* 
ne, ale takie uczciła ideę demokracn.

Dziś, w dwuełziestą rocznicę odzy 
skania bytu niepodległego, chyląc 
czoło przed grobem Nieznanego Żol 
nierza, pamiętać powinniśmy o tyra 
mocniej, niz kiedykolwiek. Ten, któ 
ry odawszy krew ojczyźnie, spoczy 
wa w grobie zasłużonej chwały, jest 
brązem wszystkich, którzy walczą, dą 
żą i cierpią. Niechże będzie natchnie* 
niem dla wszystkich, którzy w walce 
nie ustają i nie poddają się zwątpię*
mu.

W p ływ y fra n cu sk ie  w  T u rcji
V ' okresie żywego interesowania się gu» 

spodarki n em ieckiej rynkiem tureckim , na 
uwagę zasługuje publikacja banku ottomaun 
skiego, z której wynżka, że obroty handlo­
we między Francją i T u rcją  w ykazują wła* 
śnie w ostatnich miesiącach stały wzrost, 
przy czym dzięki zawartej obustronnie u* 
godzie, bilans handlowy turecki kształtuje 
się dodatnto.

W  pierwszym kwartał* 1938 r. bilans 
handlow y turecki zamyka się nadwyżką 
46650.000 fr., która w lym  samym okresie 
roku poprzedniego w ynosiła 21.27-5.000 Ir. 
Rezultat ten osiągnięto z jed nej strony zw ij 
hszeniem eksportu tureckiego do Francji i

den. -Sayma # a (Jz frit-zyzłów 
czc&kidir znowu na widowni

Praga, w listopadzie 
(T-) Ja k  donosi prawicowy „Po- 

ledni L .s t ’  oraz „Lidowe L isty* w 
najbliższych dniach odbędzie się re- 
habilitacia wodza czeskich faszys 
tów generała Rudolfa G ajdy. B ę ­
dzie to Hostatni akt” głośnej afery 
byłego generała czeskich legionów 
w R osji, który później stał się wo­
dzem paitii faszystow skiej, których 
członków rnożna było wyliczyć na 
palcach. Jak  wiadomo, na skutek 
ujawnionych depesz, wymienionych 
pom ieazy nieżyjącym już dziś so­
wieckim komisarzem Cziczerinem 
a szefem m .sji Gdlersonem, wyto­
czono w 1926 roku gen. Gajdzie 
proces, w wyniku którego gen. 
G ajd a został zdegradowany do sze­
regow ego rezerwy. T reść ow3rch 
depesz brzm iała :

L
Moskwa, 24. X. 1920 — Nr. 6799 
Jeszcze się nam me udało w yjaś­

nić przyjazdu G ajdy do Moskwy. 
Donoszę wam, że zależy nam bar­
dzo na stosunkach z nim. Proszę, 
aby się pan przyczynił, by stosunki 
zostały^ naw iązm e. T izeb a  wstrzy- 
mać go od jazdy na S y b erję . Nie-

porozumienia jeg o  legionistów z 
Kołczakiem ułatwiło nam zw ycięs­
two i takeśm y odkryli prawdziwą 
twarz kołozakowskiej kontrarewo- 
lucji. Legiony czesk 'e  poznały pi aw- 
dziwą twarz i rd ę  Sowietów.

Cziczerin m. p.
II.
Moskwa 25. X . 1920 — Nr. 6800 

Dalszy ciąg:
Musimy bezwarunkowo pomagać 

legionom czeskim . Proszę się po­
starać o rozszerzenie stosunków i 
proszę posłać więcej wiadomości o 
sym patyzujących ofn erach.

Cziczerin m. p.
III.
Moskwa, 27. X, 1920
Nie wypada zapraszać G ajdę z 

naszej strony, ale gdyby on- sam 
chciał do nas przyjechać, będzie 
serdecznie witanym. Pozwoleń.e 
gwarantowane. Ciekawym by było, 
znać naprzód, jakie bedą jego pro­
pozycje, my dla niego propozycyj 
nie mamy. Poczekamy', co on nam 
doniesie. Postaraj się, aby in icjaty­
wa nie wyszła od nas, ale od niego.

Czmzerin m . p .

IV.
Praha, 4. XI 1920. Poufne.
G ajd a odjeżdża w najbliższych 

dniach do Paryża i przyrzekł po­
dać do miesiąca in fo im acje o pla­
nach francuskiego sztabu general­
nego.

G illerson m. p.

W  dniu 27 października br. zgło­
si! się u gen. Ga|dy były czecho- 
shłwacki minister pełnomocny yv 
Moskwie G irsa, który ośw iadczył, 
że depesce, które stanowiły osno­
wę oskar żenia przeciw gen. Gaidzie, 
zostały sfałszowane. W  dalszym 
ciągu G irsa oświadczył, że obecnie 
nie czuje się już yyięcej związanym 
tajem nicą.

Powyższe oświadczenie Girsy zo­
stało zakomunikowane prem . gen. 
Syrovem u, który nadał sprawie 
odpowiedni bieg.

Sprawa gen. G ajdy stanowi przed­
miot ożywionych komentarzy. W  
kołach politycznych przeważa opi 
ma, ze ma się tu do czynienia ze 
sprytnym posunięciem Niemiec, 
którzy forsują gen. G ajdę na sta­
nowisko prezydenta Czechosłowacji.

zmniejszeniem importu francuskiego dm 
T urcji. N a zasadzie układu kompensa-~Yj* 
nego z 15 czerwca 1937 r. na każde 100 £r. 
wartości importu francuskiego do T u rcji wol 
c o  T u rcji uplasować towarów na *vnku 
francuskim w wartości 166 fi

W śród towarów eksportow anych z Tur* 
c ji do Francji pierwsze miejsce zajm uje wę 
giel. iastępnie minerały jak  ołów, cynk 
chrom i inne,

NiemiecKa penetracja na Rusi 
Podkarpackiej

Organ niemczyzny m ałopolskiej— 
„Ostdeutsches V olksblatt” ze Lwo­
w a—poświęcił ostatnio dużo m iej­
sca sprawie utworzenia przez rząd 
karpato-ruski ks. W ołoszyna pod 
sekretariatu stanu dla spraw 20 ty­
sięcznej ludności niem ieckiej na 
Rusi Podkarpackiej oraz wydaniu 
zezwolenia na istnienie ugrupowa­
nia niemieckiego p. n. „D eutscher 
V olksrat*.

Pism o omawia pozatem w roz­
rzewnieniem przebieg wielkiej ma­
nifestacji niem ieckiej w Użhzrodzie, 
na której podkreślony został ideo­
wy związek niemczyzny na Rusi 
Podkarpackiej z Rzeszą i z je j W o­
dzem. Impreza powyższa została 
zakończona wspólnym odśpiewa­
niem narodowego hymnu niem iec­
kiego (H orst W essel Lied). W  ma­
nifestacji wzięła udział —  jak  to ze 
specjalnym  naciskiem podkreśla 
pism o—ludność ukraińska.

Na montowanie się wspólnego 
frontu niemiecko ukraińskiego na 
Rusi Podkarpackiej winna zwrócić 
uwagę opinia polska.
^©®©etS(?aG&fe)esi9(36sac iTS®©G!®®5J7S.©esj $  
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upadek Ligi Narodów

Paryż (ar) Niemal cała prasa pa* 
ryska poświęca wstępne artykuły, 
omawiające 20*lecie zawieszenia bro* 
ni i sytuację w jakiej się znalazła 
Francja w dwadzieścia lat po wojnie 
światowej. M . in. „Le Tem ps" stawia 
dziś ostatecznie krzyżyk nad Ligą Na 
rodów, stwierdzając, że wielka ta nie 
gdyś instytucja, zamyka bilans swej 

,18*letr.iej aktywności całkowitą upad 
Irscią, która nie pozwala żywić złu* 
dzen co do dalszych losów Ligi Na* 
rodów w je j obecnej postaci,

Genewa straciła swą uniwersał* 
nosć nie potrafiła się przeciwstawić 
jaskrawym pogwałceniom traktatów 
i ograniczyła się dziś do spraw bez 
znaczenia.

Tego rodzaju otwarte stwierdzenie 
.. ońca Ligi Narodów ze strony „Tem 
psa wywołało tu pewne wrażenie 
gdyż wielsa organ kół oficjalnych 
"iaściwie po raz pierwszy występu* 

je z tak szczeiym ujęciem. Dziennik 
podaje w zakończeniu, iż obecnie 
otwierają się pewne nowe perspekty* 
wy ułożenia współpracy europejskiej 
ostatnie już może szanse zabezp>'e* 
czenia pokoju na nowych podsta* 
wach. Możliwości te należy bezwz.* 
ględm wykorzystać, gdyż w przeciw 

ym razie cała Europa i cała jei cv* 
wihzacja zginie.

Cały szereg pism z pesymizmem 
nakreśliwszy sytuację francuską, po* 
chwy tuje entuzjastyczne idee nnpe* 
rialne, wysuwane ostatnio przez rząd 
-laladiera, co widzi przyszłość Franc 
ji właśnie w rozwoju jej potęgi kolo* 
malncj. Koncepcję tę z zapałem po*

W le ff  - Polski i św iata
N O W Y  JO R K . A ssociated Press donosi 

konsul niemiecki w Bostonie Boehm e zawia 
donuł policję 0  tajemniczym telefonie, ode 
branym przez jego  funkcjonariusza. N iczna 
ny i i: ormator uprzedził konsula, że w so b 3 
tę o godz (0.45 gmach konsula w ysadzony 
będzie w powietrze. W tadze policy jne wy* 
słały do konsulatu niem ieckiego silnv od» 
dział pobeji, która natychmiast roznoczęta 
rew izje gmachu i najbliższej okolicy oraz 
zaciągnął warty,

W A R S Z A W A . D onoszą z Londynu, że 
angielski charge d affaires w Berlinie inter 
wentował w sprawie położenia Zydów .oby* 
wateld angielskich, przebyw ających w Niem 
czech, zwraca się uwagę na fakt, że charge 
d‘affaires b y ł przy jęty  przez zwykłego u* 
rzędnika niem ieckiego m. s. z.

K O W N O . W  poniedziałek dn. 14 lisio* 
pada odbędą się w ybory prezydenta Litwy. 
W yboru dokona 120 elektorów . O becny pre 
zydent A ntoni Sm etona w ybrany zosial !1 
grudnia 19(51 r.

W A R S Z A W A . W  związku z przejściem  
do ministerstwa opieki społ. dyr. Kazimie* 
rza O kólicza, dotychczasowego prezesa rady 
administracyjnej P. A . T ., premier Sław oj* 
Składkow ski mianował prezesem rady a.dtri* 
nistracyjnej P. A  T . m ajora M ieczysław a 
Lrpeckiego, dyrektora biura zadań specjał* 
nvch w prezydium rady ministrów.

H A G A . Adm sterdamskie biuro statysty 
czne ogłasza, że w stolicy H olandii mieszka 
154 Milionerów rozporządzających łącznie 
kapttałem 371 milionów guldenów

piera dziś na Urnach „Le Journal“ 
jen. W eygand. Kiedy jednak wię* 
kszość zwolenników idei „Frontem 
ku imperium", łączy ją  z hasłem „od 
wrócenia się od Europy" tó generał

Paryż. Według informacji kół zbłi 
żonych do prezydium radv rrrnis* 
trów dzień dzisieiszy przyniósł osta 
teczne zakończenie prac nad ustalę* 
niem wielkiego programu odrodzę* 
nia gospodarczego. W  ostatniej jesz* 
cze chwili prace rządu natrafiały na 
nieoczekiwane trudności, które wvra 
zały się w dość poważnej różnicy 
zdań między mrmstrem finansów 
Reynaud, ministrem robót publicz* 
nych de M onzK i rmnistrem piacy 
Pomaret.

Jak twierdzą, minister Revnaud 
już nawet swą dymisję czego zame* 
chał dopiero na usilne nalegania pre* 
miera i prezydenta republiki. Tarci i 
między członkami rządu dotyczyły 
głównie zagadnień socjalnych.

Sobota 12 listopada będzie zahczió1 
się do najpracowitszych dni w histo* 
rii rządu francuskiego. W ypełniona 
ona została całkowicie ostateczman 
opracowaniem programu gospodar* 
czego i ustaleniem tekstu dekretów fi 
nansowych.

Intensywne i żmudne sobotnie kon 
feiencie rządu poprzedzone rozmo* 
wanr iakie do ostatmei chwili prze* 
prowadzał min. Reynaud z poszczę* 
gólnymi ministrami, tłumaczone są 
koniecznością uzgodnieni? poważ* 
nych rćżnir iakie kole-no ui?wniałv 
się między zainteresowanym’ ministra 
mi i ministrem finansów p. Reynaud 
stojącym na stanowisku daleko idą* 
cych kompresyj.

Szeroka: rozmiary tych konferencji 
tłumaczą się również obszernym pro 
gramem finansowo — gospodarczym 
opracowanym przez p. Reynaud Z 
i.iedyskrecyj prasowych wynika że

Paryż. Były przewodniczący gene 
rąlitacł karalońskiej Casanova złożył 
w przejeździe przez Perpignan jirzed 
stawiciełom prasy bardzo ważne os* 
wiadczenie o poiożcnlu Katalonii. Po 
dkreślił on, że wszyscy katalończycy 
maia jedno tylko pragnienie: przy*
wrócić pokój aby ukrócić r.erpieiiia 
i ból swego kraju. Casanova domaga 
się dla Katalonii prawa samostano*

Lor.dyn. W  związku ze spodca* 
niem ks. Gloucester z ks. W indsor 
w Paryżu, niektóre dzienniki angiels* 
kie twierdzą, że to spotkanie braci 
królewskich i ich małżonek stanowi 
wstęp do wizyty księcia i księ-ny 
W indsor w Anglii. W izyta ta miała* 
by nastąpić w charakterze udziału w 
zebraniu familijnym na Boże Naro* 
dzenie w pałacu Sandringham we 
wschodniej Angl , gdzie bryiyjską

dopatruje sie w polityce imperialnej 
tylko źródła dynamizmu który posłu 
ży do odwrócenia mebezpieczeństu 
i przywrócenia Francji je j pozycji i 
potęgi.

minister robot publicznych de Mon* 
zie przeciwstawiał się koncepcjom 
Reynaud zwolnienia z pracy 75.duO 
pracowników kolejowych, jacy zosta 
li przyjęci dodatkowo na skutek 
wprowadzenia w kolejnictwie francu 
skim 40 godzinnego tygodnia pracy. 
Konflikt miał być załatwiony kom* 
promisowo w ten sposób, że nadwvż 
ka zbędnego personelu będzie skiero 
wana do fabryk, pracujących dla ob* 
rony narodowej. Dzienniki zapowia* 
dafą, że dekrety gospodarcze w licz* 
bie 35 mają być podzielone na cztery 
działy, na dekrety dotyczące ściśle za 
gadnień finansowych, dalej skat bo* 
wvch, życia gospodarczego i społe* 
cznego.

W raszawa. (tel. wł.) W iadomoś* 
ci o kandydaturach do Senatu są do 
iyćhczas bardzo skromne, gdyż ma* 
ją one dopiero jutro być zgłoszone 
ojficjalnie. Listy zostaną ułożone za 
pośrednictwem 15*osobowych korni * 
sji głównych

Jak słychać Senat będzie terenem 
'rozgrywki tych spec alnie, którzy 
nie dostali się do Se mu. A  więc ci, 
którzy przepadli w poprzednich wv* 
borach- Sławek, W ojciechow ski i To 
maszkiewicz, mają z pewnością starać 
się o fotel senatorski.

Pozatym w W arszawie jak  słychać 
kandydować beda pp min. Beck,

w ier ia gdyż katalończycy me chcą 
łączyć swej woli z wolą innych ludów 
hiszpańskich. Czyniąc to, nie podda* 
ia się oni uczuciom egoistycznym, 
lecz pragnienie pokoju dla Hiszpanii
i F.uropy, gdyż niepodległa ( !)  i zjed 
noczona Katalonia stanie się czynni* 
kiem równowagi i ładu między J ire* 
nejami i Morzem Śródziemnym.

— oO o  —

para królewska zwykła spędzać świę 
ta Bożego Narodzenia w otoczeniu 
caełi rodziny królewskiej „News 
Chronicie" nawet twierdzi że książę 
W indsor który bardzo pragnie pow 
rócić do Anglii niedługo osiedli aję 
ze swą małżonką z powrotem w 1 ort 
Bcłvedere, swym niewielkim pałacy* 
ku blisko W indsoru, gdzie mieszkał 
przed samą abdykacją.

— * 0 *  —

Czy przypomina sobie Pani: 
swoje lata dziecinne?

Czy Pani zawsze smakowało owo po* 
żywne m leko? N iechże więc P in i  i sw cgi 
dziecka nie zmusza do picia mleK.a, jeżeli 
cn o  mu nie smakuie. Przecież dziecko no* 
stępuje dziś podobnie — ja k  Pani niegdyś. 
Trzeba raczej postarać się o ulepszenie >ma* 
ku mleka. Z Kawą Słodow ą Kneippa m leko 
staje się smaczniejsze, łatw iej strawne a 
przfez to i zdrowsze

Rząd lndnwy: tal* - 
pp.. F?iO: nie

Londyn. Sekretarz londyńskiego 
komitetu nieinterwencji Hemn Ing, 
przybył dziś wieczorem do Londy* 
nu samolotem z Burgos i w poni :* 
działek uda się z powrotem do Bur* 
gos. Jednodniowy pobyt w .A n g lii 
spędził na konferencji z członkami 
rząclu. Hemmmg czyni z ramienia rzą 
du angielskiego wysiłki by skłonić 
rząd gen. Franco do zgody na zaw;e* 
szenie bron. i rokowań o zawarcie 
pokoju.

W edług posiadanych informacji, 
rząd Barcelony skłonny byłby do ro 
kowań i dlatego wysiłki mediacy jne 
Anglii koncentrują się w Burgos 
gdzie chodzi o przekonanie gen > -an 
co, by zgodził się na warunki nie po 
ciągające za sobą formalnej kapPuła 
cji rządu republikańskiego.

prezydent m. W arszawy Starzyński, 
prof. Miklaszewski, szef W arszaws* 
kiego Okr. O.ZN pułk. Dąokow ski i 
pani Szelągowska ze Zw. Pracy O* 
hywatełskNj Kobiet. M ają to być 
kandydatury O Z N . Poza tym mów: 
się o kandydaturze b. min. Matuszew­
skiego, pułk. Jaurvm*Maleszev\ ->kie* 
go. Uchodzi już za rzecz pewną ze 
ani p. Miedziński ani min. Grabows 
ki w W arszawie kandydować nie 
będą.

W e Lwowie mówi się o kąndyda* 
turze prof. Bujaka. Pułk. Koc ma 
kandydować w jednym z woje* 
wództw centralnych.

M  s s n a M i w M o w i i
W  nii dzielę o godzinie 13 odbędzie 

sie w sal' Starego Teatru posiedzę* 
nie Okręgowego Koiegium W vbor* 
czego, które wybierze czterech senato 
rów z województwa krakowskiego.

Niezadowolenie z bezczyn­
ności rządu angielskiego
Londyn. Silne niezadow olenie kół Daria 

m entarnych z powodu bezczynności rządu 
w obec niedopuszczalnych napaści prasy n ie 
m ieckiej na w ybitnych angielskich mężów 
stanu jak  Churchil, Eden i D u ff io a o e r . 
a szczególnie wiązanie nazwiska Church lla 
z zabójstw em  sekretarza ambasady ntem iec 
kiej w Paryżu, skłoniły wheszcie rząd do 
podjęcia pewnej akcji dyplom atycznej w 
Berlinie, celem w płynięcia na tam tejszy 
rząd, by  powstrzymać sw oją prasę od tej 
akcji utrudniającej osiągnięcie porozumie* 
nia między A nglią i Niem cam i.

Jednocześnie charge d‘affaires rngielshł 
v.r BerPnie otrzym a! polecenie podjęcia de* 
marche w obronie interesów  ohyw atch aa* 
gielskich*Zvdów, którzy ucierpieli we wczo 

1 cajszych Dogromach.

P u j w b  odrodzenia p p S a w i g
Francji

Chcą niezależnej) K afalonU

Ks. Windsor powróci
do A nglii

Może dostaną się
do S e n a tu ...
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W/ŹNE NUMERY 
1 lEI E^ONICZNE
Straż ogniovs® 122-22 
Zegarynka 98 
Centr. mlęcUym. 97 
Informtor tejef. 137-OU

Biuro napr. telei 150-50 
informator kol. 121 -08 
C e n t. gazowni 152-05 
Centr. eicktr. 150-70 
Centr. woorciaf,'. '=21-99 
Pogotowie rat. l l i - ł l ,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Poniedziałek józafata

Teatr
T E A T R U  M . te1- J .  S Ł O W A C K IE G O  

Dziś w niedzielę popołudniu „ jan " świe 
tna kom edia W l. B u ;.F ’ekeiego z Z  M rożę. 

▼, skim w roli tytułow ej.
Ju tro  wieczorem „Balladyna w insceni. 

zacji dyr. K . Frycza, w premierowej obsa. 
dzie z Jaroszew ską w roli tytułow ej.

Plan przedstaw ^fs?
Plan przedstawień. N iedziela 13. U . popol 

„ łan ", w iecz. B allad yna". Poniedz. 14. l i .  
Poław iacze nereł".

— OQO—

Repertuar kin
\DR-IA: Zdradziecki wąwóz 
APCm O F l a b n  
P R O M IE Ń : R obin Flood

ST E L L A  Skłamałam

S Z T U K A  Ostrożnie profesorze

U C IE C H A  W ięzi m  e bez krat 
W A N D A : Pav,cł i Gaw eł 
A T L A N T IC  Lokaj iaśnie pani i M arco 
LO PP M iłość i łzy kobiety 
SCALA Modelka

— OQQ—
■ o n n a E D B a n  n a .

ftepertoap t> R linU ci
A POLLO: Ósma żona Sinobrodego 

Ludzie za mgłą 
ADRIA: Paweł i Gaweł 
CZAPY: Indyjski grobowiec

—°C>a-

linotatry przemyślni
A PO LLO  M arco Polo 

C A S IN O  C/ganka 

1 IJZ A  O fiary w ielkiego miasta 

O L IM P IA  Profesor W ilczur

-OQO —

Pep^rtuar kinkieleckich
W  F. i P. W .: Granica 

C Z W A R T A K : M arnotrawna córka 

P A Ł A C E : Profesor W ilczur 

C A S IN O : N a krawędzi życia 

— e 0 9—

dtobs, a jedt̂ łi pabiła
posterunkowego

Sąd Okr. w Krakow ie rozpatry­
wał sprawą Anny Słaby lat 40 ze 
wsi R ząska pow. Kraków. *

Dnia 24 września do domu oskar­
żonej zgłosił się posterunkowy, 
Józef M ytka wraz z miejscowym 
sołtysem  Syrdą M ichałem w celu 
przeprowadzenia rew izji za skra 
dzionym węglem na stacji kolejo ­
wej Mydlniki.

Podczas rew izji S łaba  uderzyła 
posterunkowego Mytkę m łotkiem  
w rękę a zaś sołtysa mmtłą w ple­
cy oraz napluła im w twarz i ubli­
żyła słownie.

Sąd skazał Annę Słabe na 7 
m iesięcy więzienia. Bronił adw. 
lan Pleszow ski.

Z  frontu wyborczego

Sacuność W yborcy
do Hadsr ^Islskisi, w Krakowie

W  dniach 15— 19 w godzinach: 
10— 12 i 17—21 należy składać rekla 
macje. Każdy wyborca, który w dniu 
poprzedzającym dz.eń zarządzenia 
wyborów (17 października) skończy). 
24 lat i zamieszkuje od roku w Kra* 
kowie, ma prawo głosowania i wi. 
tiien być zamieszczony w spisie wy. 
borczym. W szyscy ci którym zależy 
na zwycięstwie osty demokratycznej 
w Krakowie, powinni we własn /m i 
zbiorowym interesie, sprawdzić w 
swoich okręgach wyborczych, czy się 
znajdują na spisie wyborców, oraz 
stwierdzić, czy w spisie tym nie tigu 
ruią ludzie prawa wyborczego pozba 
wieni W  razie jakichkolwiek uchy. 
bień w tym względzie należy bez. 
zwłoczme wnieść reklamację i przy. 
pilnować, by ona została urzędowo 
przeprowadzoną. Reklamację można 
wnosić na piśmie lub ustnie do pro. 
tokołu di żurującemu członkowi ko» 
misi’, nie tylko co do siebie samego, 
ale również w sprawie innych osób, 
przy czym reklamację należy poprzeć 
dowodami, jak zaświadczeniem zarzą 
du miejskiego, czy właściciela (adnu 
nistratora domu, że osoba zamieszka 
je w mieście conajmiej rok, liczą: 
od dnia przed dm.em zarządzenia wv 
borów, książeczką wojskową, zaświa 
dczeniem obywatelstwa polskiego, 
metryką urodzenia — dla stwierdzę, 
rua ze osoba, którą mę reklamuje, 
skończyła 24 lata w dniu poprzedza 
lącym dzień zarządzenia wyborów. 
naaŁiuyg—jtw w n -----mmaffiłaaSMBM “
W iadom cm  jest i stwierdzonym zostało, żc 
najlepsze, w ysoko.w artościow e radio, na do. 

i godnych warunkach spłaty, przy fachow ej 
obsłudze nabyć można ty lko  w fachow ej tir. 
mie radiowej „ A N T E N A 14 Starow iślna 1.

PeżP? na Haweli!
Straż  pożarna wyjeżdżała na W a ­

wel gdzie w pokojach A dm inistra­
c ji W aw elu wybucnł pożar.

Przyczyna pożaru było zapaleuia 
się rozlanej benzyny od iskry z 
elektrycznej maszynki do frotero­
wania. Spaliły się drzwi i podłoga. 
N atychm iast wezwana S traż  Po­
żarna ogień ugasiła.

Echa zabójstwa
n j  ul. Koszykarskiej

Przed Sądem  Okr. w Krakow ie 
stanęli Bronisław  Ślusarczyk, Go- 
łk Franciszek i Tom ak H eretyk.

A kt oskarżenia zarzucał im, że 
dnia 18 września br. v restauracji 
Józefa Michny przy ul. Koszykar­
skiej wszczęli między sobą sprzecz­
kę. Następnie przenieśli się na ulicę 
i poczęli się bić. Golik wyrwał z 
paikanu sztachetę i uderzył nią 
pąrę razy Słusarczyka ten wydobył 
z kieszer.i nóż garbarski i ugodził 
nim w szyję nrzygodnego przecho­
dnia Józefa Nawratela powodując 
śm ierć. Sąd skazał Ślusarczyka na 
3 lata więzienia, Golikana na 2 lata, 
H eretyka na 6 miesięcy więzienia.

Rozprawie przewodniczył S . O. 
dr. Konopka, osk. bronił adw. dr. 
Zendel, dr Kruch.

Osoba, której dotyczy reklamacja m? 
prawo w ciągu 2 dm po doręczeniu 
zawiadomienia kom isji w .ieść prze. 
ciwko decyzji komisji sprzeciw do 
okręgowej komisji wyborcze) która 
uchyla swą poprzednią uchwałę albo 
potwierdza.

Sprawdzanie spisów wyborczych 
w dniach ich wyłożenia (15— 19 lis. 
topada) jest bardzo ważne, albowiem 
panuętać trzeba, że do glosowania u. 
prawrlone są tylko osoby wpisane 
do ostatecznego sp;su wyborców7.

Każdy Demokrata, wszyscy, któ. 
rzy walczą z reakcją, ciemnot? i taszy 
anem , soelnią w dniach 15— 19 listo 
pada swói obowiązek reklamacyjny. 
Reklamujcie swoje prawo wyborcze! 
Żaden glos demokratyczny nie może 
być zmarnowany!

L l N s « s 3 w g  s ś Cz jt  M o k k a

KORKOW E
150 szt. — 40 gr. 

p rzystęp ie  e la  w s z y s t k i c h

Ma krakowskim bryku
G astoł Jó zef zam. w Krzyszkow icach nr 

146 pow. Kraków  jad ąc m otocyklem  N r. 
31033 najechał na dorożkę konną N r. 229 
pow ożoną przez Jarosza Tom asza zam. w 
G órce N arodow ej. W skutek najechania do 
reżka została uszkodzona. O fiar w ludziach 
nie było.

W  mieszkaniu Findera prz-y ul B aszto , 
wej N r. 15 I. p. nastąpił -wybuch pieca ga. 
zowego kuchennego, wskutek czego wyle* 
d a ły  wszystkie szyby na! balkonie. O fiar w 
ludziach nii b y ło . Przyczyny wybuchu nie 
ustalono.

Franciszkow i N alepie zam. w HorągwtUo 
nach pow. Kraków  nieznani sprawcy skra. 
dli z wozu stojącego na Placu Serkow skie. 
go płaszcz wartości 40 zł.

Na srebrnym ekranie

CZYTAJCIE COD2IEUMA 
PU A S i
DE MOKU HTYC2MP

„Więzienie hez M '(Uciecha)
N ie szukajmy w tym filmie rzeczywisto 

śct, nfte szukajmy krat, rygoru i dyscypliny 
więzienia prawdziwego. Film  opow iada nam 
nie o tym co jest, ale co może j  pow inno 
być, jest śmiałym spojrzeniem  w pizyszłośc 
kiedy to zakład popraw czy przestanie być 
uniwersytetem zbrodni t zamiast łamać du. 
sze i charaktery będzie dążył do przyw ro, 
cenią społeczeństwu ludzi, którzy z tych 
ery innych powodów wykroczyli przeciw 
naszym prawom.

„W iężenie bez krat" przepojone jest wia 
rą w człow ieka pełne jest słońca i radości 
w łaśnie z powodu wyzwolenia si. człow ic. 
ka spod władzy krat i rygoru i to  podejście 
jest niewątpliwą wielką zasługą twórców 
filmu. Wpływ y klasycznej już dziś „M aber. 
nelle“ dają się tu i owdzie odczuć, me na . 
zwalibyśmy jednak tego ślepym naśladow . 
ntetweni, gcyż „W ięzienie bez krat" jest 
jakgdyby dlasz\ m ciągiem „M abemeHe". 
zajm uje się już bowiem nie dzieckiem, lecz 
człow iekiem  którem u tak samo jak dziecku 
potrzebne są m iłość i szczęście, -,dvż tylko 
to protrafi ludzi odmienić.

K o n flik t osobisty, niezbyt fortunnie 
w pleciony w całość nie razi jednak, gdy: 
zasadniczy moment filmu przesłania sobą 

wszystko.
G ra artystów  stoi na bardzo wysokim 

poziom ie, przyczem Corinr.e Luchaire zapo

IN R ł. U N O  A R
światowej sla-wy pianista.w irtuoz który jm  
mo ciemnoty swą błyskotliw ą techniką i 
nadzw yczajną interpretacją wprawia w za. 
chwyt słuchaczy wystąpi tylko jeden raz w 
Krakow ie, a to we środę 18 bm. w Starym 
T  eatrze.

li krabie) mtrs Mieści l z!
3 miesiące więzienia

Sąd Okr w Krakow ie ro. patry- 
w ał sprawę Leona Latka z K rako­
wa oskarżonego o to, że w dniu 9 
w rześnia br. podczas dnia targo­
wego na „tandeMe” ukradł ze stra­
ganu Szenberga sw eter przedsta­
wiający w artość 2 zł, oraz że gdy 
Szenberg  usiłował zatrzymać krad­
nącego Łatkę, ten uderzył go w 
twarz. Sąd  skazał Łatkę za ten 
czyn na 3 miesiące bezwzględnego 
więzienia. Rozprawę prowadził 5 0 .  
dr. Konopka osk. prok. „„ainiński.

y. iada się jak o  artystka w ielkiej miary
Reżyserow ał bardzo starannie l.cornde 

M oguy.
W arto podkreślić absurdalne j nie d ają. 

cc się niczym wytłumaczyć skreślenia cen. 
zury, która nawet w tego rodzaju film ie 
chce koniecznie doszukać się pornografii,

Nad program stary i nudny P A T  oraz 
śliczna kresków ka D isneya pt. „M yśliwi 
północy". (1)

Oświadczenie
Ja  niżej podpisany M arian Scheim an. 

robotnik „Krakow skiej Fiuty Szk ła", zosta. 
łem w ciągnięty do spółki w ybudow ania hu. 
ty szklanej pod nazwą „Spółdzie cza H uta 
Szk ła". O rganizatorzy tej spółki z panem 
Żebrackim  Rajm undem na czele mieli na 
celu nie spółdzielnię robotniczą a założę, 
nie Z . P. Z . Z . w „Krakow skie; H ucie 
S z k ła ".

Ponieważ do rzekom ej spółdzielni przyj 
mowano ludzi zupełnie bez pieniędzy aoy 
tylko podpisał deklarację Z . P. Z . Z . człon, 
kowie tej spółki stwierdzui, że owa spółka 
była stw orzona po to  aby rozbić organizat 
cję klasową na „Krakow skiej H ucie Szkła"..

Oświadczam że z rżekomą spółką ani z 
je j inicjatoram i rvie mam n ic wspólnego i 
ostrzegam innych robotników  aby się n i* 
dali wciągnąć w podobne m achinacje ludzi 
żerujących na nieśw iadom ości robotniczej.

Stwierdzam własnoręcznym podpisem 
M arian Schejtnau

/-iStaranicm  Tow arzystw a Krzew ienia Sw ta 
domego M acierzyństw a j  Keform y O bycza. 
jów  wygłosi w poniedziałek dr.. 14 listo j 
o godz. 19.30 w sali odczytowej przy ul. 
Dunajew skiego 7 p. Felicja  Stendigow a od . 
czyt p. t. „Czy w Anglii wszystko „all 
rig h t"?  (Im presje z A nglii). Po odczycie 
dyskusja.

KUPUJESZ  
z d r o w i e !
Ż Ą D A J Ą C  T Y L K O

(,O L L A "

atu? cfoutocU. •
i n-ajfieM)-,

40-LETN1L' DOŚWIADCZENIE FACHOWE. 
5 NOWOCZEŚNIE URZĄDZONVCH BRYK. 
PATENT AMERYK. DR.BAl.OClA Nr.1?99/01 !!!
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Guillaame Apollinaire

»W klimacie dyktatury«1)
U t«rlo się, że om aw iając powieść 

autora znanego przedtem z działal­
ności krytycznej, szpera się po 
książce, czy nie zaciążyły na niej 
przypadkom  owe d?wne zaintere­
sowania tw órcy. I naodw rót: przy 
O c e m e  tornu studiów krytycznych 
lub publicystycznych, wyszłych z 
pod pióra powieściopisarza, szuka 
się  znowuż naniesionych tu bele­
trystycznych ziaren. W  zasadzie 
konfrontacje takie są zupełnie słusz­
ne, gdyż uprzedni dorobek pisarza, 
jeżeli nie były to tylko tzw. grze­
chy młodości, ale prace poważne, 
musi a nawet powinien \ ywrzeć 
wpływ na późniejsze jego utwory. 
Z jednym  wszelako, nader istotnym 
zastrzeżeniem . Nie o to bowiem 
trzeba Się mianowicie w takich wy­
padkach pytać — czym był autor— 
powieściopisarzem  czy krytykiem , 
a le : jakim  pow ieściopisarzem ,ew en­
tualnie — jakim krytyk em ? Albo- 
w'iem ani krytyka krytyce, ani be­
letrystyka beletrystyce nie je s t 
równa. W  rozróżnieniu rym nie 
idzie nawet o tzw. poziom, lecz o 
gatunek. Istnieje bowiem krytyka 
i tzw. .p rofesorska" i im presjonis­
tyczn a; ta ostatnia często gęsto 
posiada w ięcej wspólnego z bele­
trystyką, niż z k ry t.k ą  sensu stri- 
cto. Podobne, islom e różnice łatwo 
wskazać w dziale beletrystyki. Otóż 
nie ulega wątpliwości że jeśli idzie 
o ciągłość tw órczości danego auto­
ra szczegóły te bynajm niej nie są 
pozbawione znaczenia.

Leon Kruczkow ski znany ,est w 
pierwszym rzędzie jako powieścio 
pisarz. Pozycję w literaturze zyskał 
.Kordianem  i cham em ’’, wzmocnił 
.Paw im i pióram i" i r S id łam .”. Z a­
tem trzy powieści. Ale ja k ie ?  O 
„Kordianie i charnie" pisał sam 
autor, że zamierzył udramatyzow ać 
je ivnie historyczne fakty, uszere­
gowane wokół określonej osi. Po­
dobny charakter posiadają Pawie 
p ióra". Co do „S id eł” zaś, to wia 
domo, że autor nie zawahał się 
nadwyręż\ć ar«.hitektoniki tego dzie­
ła  dla przydługich dyskusji, te os­
tatnie zaś me są bynajm niej d ys­
kusjam i puwieśeiowo — środow is­
kowymi, lecz rozbitymi na głosy — 
pierwszorzędnymi artykułam i. T ak  
zatem — gdy mówimy o Kruczkow­
skim p u b lii jś c ie  i krytyku, należy 
pam iętać, że wdrażał się w powyż­
sze dyscypliny ju t jako powieścio- 
pisarz. Nie zapominajmy ponadto, 
że autor „Sideł" posiada juz rów­
nież , na sumieniu” kilka bros/ur, 
(m .i. .Dlaczego jestem  socja listą?”), 
dowodzących dysponow ania dobrą 
metodą i opanowaniem odnośnego 
materiału.

Nic dziwnego, że wydany obec 
nie tomik artykułów l' rurzkowskie- 
go d. n. W klim acie d ktatury“ 
niczym nie przypomina dyletanckich 
zbiorków pióra innych b e l e t r y s t ó w .  
N.e są to również uwagi margine 
sowe. Spotkam y się tu nie z „po- 
w icściopisarzem  na wyw czasach”, 
lecz z krytykiem  i publicystą w 
najistotniejszym  tych wyrażeń zna 
czeniu. I jeszcze jed n o : ogłaszając 
sw oje artykuły w zbiorze, Kiucz- 
kow ski nie daje czytelnikowi przy- 
prdkow ej kolekcji tzn. dziennikar­
skiego lamusa, lecz wybiera prace 
powiązane z sobą i tem atycznie i

l i  L eon  K ruczVou*l<i: .W  k lim a c ie  dyk 
ta tu iy “ Nakładem Sprłddelni Wydawniczej 
.Czytelnik*, Kraków 1938, str. 112, cena 80 gr.

— tym nadew szystko— wspólną Im at­
m osferą walki przeciw określonemu 
wrogowi i w imię określonego ideału.

Zbiór ten je s t  mianowicie próbą 
dotarcia do istoty trwania i do is ­
toty powodzenia trium fującego dzi­
sia j faszyzmu. C zęsto podejm uje 
autor polemikę z tym lub innym 
„narodowym” publicystą, ale rzad­
ko w celu pognębienia jednostko­
wego przeciwnika — chociaż bez 
tego naturalnie się nie obeszło, — 
ale by tym lepiej, tym  plastyczniej 
ukazać umysłowo rez.erwy reakcji, 
ich nicość i bom bastyczną pustkę. 
I tak omawia kolejno wyolbrzymia­
ny dziś dla osobliwych celów „kon­
flikt pokoleń”, by następnie — re­
cenzując dzieło prof. Bystronia o 
„megolemanii narodow ej” zatrzy­
mać się nad ideałami nacjonalizmu, 
zaczem zademonstrow ać sw'oje tezy 
na aktualnym przykładzie, miano­
wicie na oddźwięku, jaki wywołał 
jeg o  artykuł w nacjonalistycznej 
prasie literackiej.

W  kilku szkicach zarysowuje t. 
zwn. zagadnienia zasadnicze, w 11- 
nych zwraca uwagę na kapitalne w 
sw ojej karykaturalności przejawy 
nacjonalistycznych mitów Tutaj na­
leży zal.czyć znakomite felietony 
p. t. , Dulszczyzna robi h storię” 
i .Pow ieść o prawdzie O N R-u”. 
Niektóre artykuły omawiają wybra­
ne zjawdska kulturalne w ściślejszym  
tego słowa znaczeniu (np. „Spo­
łeczne aspekty plagiatu”), pozosta 
łe notują kulisy zjaw isk dni o his­
torycznym zasięgu („Na wiedeńskiej 
fa li,) . „Obrona „Kordiana i chama" 
przynosi — obok treści polemicznej 
związanej z głośną swego czasu 
dyskusją, wywołaną pierwszą po­
wieścią autora cenny przyczynek 
do badań nad powstaniem listopa­
dowym (zwłaszcza nad jeg o  „de­
mokraty cznością”)

W  sumie — zawiera ten niewiel­
ki zbiór dużo i różnorodnego ma­
teriału. Rzeczowość i metodyczność 
wykładu idzie tu w parze z św iet­
ną polszczyzną, precyzującą prze­
słanki w sposób zarowno jedno­
znaczny jak  obrazowy.

Socjologiczne oświetlanie zaeaci 
nień spraw,a, że nawet analiza 
: praw pozornie błahych przynosi 
cenne przyczynki do zrozumienia 
ponurej w spółczesności. Z anali/y 
w yrastają wskazania. Nie karm el­
kowe pocieszanie się, że „będzie 
lep iej", ale twarde nakazy : droga
waiki i perspektywy na przyszłość 
n ieupijającej jak  haszysz, zato moc 
nej i zdrowej, krzepiącej i niezam- 
kniętej kratami więzień, ani prze­
paściam i kataklizmów — wolności.

m. b.

NOTY...

Dw adzieścia lat temu, 9 listopada 1918 r  umarł w Paryżu 
wskutek ran odniesionych na froncie wojennym Guliaume Apolll- 
nalre— KosirowleckI, wielki poeta Francji, którego utwory stały się 
źródłem natchnień dla poetów wszystkich krajów doby wojennej, 
a jeszcze bardziej powojennej. Twórczości jego  poświecimy arty­
kuł w następnej kolumnie .Llteratnra 1 Sztuka*.

Z  okazji 20»lecia śmierci jednego z czoło 
wych poetów francuskich Guillaum e A pol- 
linairea cała prasa francuska zam iesi 
cza wspomnienia o autorze „A lcools" i 
„Calligramm es". W  prasie polskiej przym- 
niał A polinare * Kostrow ieckiego ojczyźnie 
Lech Piwowar artykułem w „Czasie" pod­
kreślającym  zupełną obojętność poety dta 
kraju  własnej matki. Francis Ainbiere zwra 
ca uwagę w „Les N ouvelles Lirteraices" że 
mimo wielu książek i rozpraw jak ie ukazały 
s;ę o A pollinaire nie posiadamv dotychczas 
jego  dokładnej b iografii. A pollinaire bv* 
ja k  wiadomo jednym z protagonisiów  lite­
ratury awangardowej.

S A L O M E

By Jan Chrzciciel uśmiechem rozjaśnił oblicze 
Panie jabym tańczyła tak jak  aniołowie 
Dlaczego smutna jesteś matko moja powiedz 
Stojąc w stroju hrabiny obok królewicza
Gdy mówił ja  tańczyłam wśród koprów pachnących 
Serce biło tak mocno na dźwięk jeg o  głosu  
I  wyszywałam lilie na szarfie niebiosów  
Którą 11 jego laski mlai wietrzyk potrącać
Dla kogóż mam haftow ać o królu Herodzie 
Laska okryła kwieciem Jordanu wybrze te 
A wszystkie lilie zwiędły już w moim ogrodzie 
Kitdy uprowadzili go twoi żołnierze
Choaźcte ze mną wszyscy pod parkowe drzewa 
Nie płacz królu szaleńcze trzymając wesoło 
Głowę jego  miast berła błazeńskicgo śpiewaj 
Nie dotykaj mateczko, zimńe jego czoło
Przed gwardia albo za nią maszeruj mój Panie 
1 d ó ł by go pogrzebać będziem kopać stojąc 
A posadziwszy kwiaty rozpoczniemy taniec 
By przerwać go gdy zgubię ja  podwiązkę moją

Król tabakierkę szalik 
Królewna medalik 
A proboszcz swój róźanlee

pi zełoty ł Zbigniew Bieńkowski

D o w ó d c a  k o m p a n i i

Usta me będą mieć żary gehenny 
Me usta będą ci piekłem słodyczy i pokusy 
Anioły ust moich zas ądą na ironie serca twojego 
Żołnierze ust moich zdobędą cię w ataku 
Księża ust moich owieją kadzidłami twą piękność 
Dusza twoja drgać będzie ja k  strefa podczas wstrząsa ziemi 
Oczy twoje obarczą się wtedy całą muością juko nagromadziła 

[się w spaczeniach ludzkości od czasu kiedy istnieje 
Usta twoje będą armią przeciw tobie armią pełną odparu 
Zmienna ja k  czarnoksiężnik który umie przemieniać sweprze-

[  ibraźenia
Orkiestra i chóry ust moich powiedzą ci moją m iłość 
One ci szepcą ją zdaleka
Podczas gdy z oczami wlepionymi w zegarek czekam minuty

[wyrzuconej na atak

Śm ierć Francis Jammes nestora pc ezji frar 
cuskiej odbiła się żywym echem w prasę 
Tysiące wspomnień, artykułów  i fotografii 
zdobi pierwsze kolum ny pism. W szędzie po 
dkreśla się głęboki i poważny ton poezji 
zmarłego tak odmienny od tonu współcczs 
r.ych poetów  pow ojennego pokolenia. N a 
pierwszy plan wysuwane jest rów n;eż zupeł 
nie o d oso b n ien e  Jam iresa, na lttóte skaza' 
się dobrow olnie uciekając od gwaru stolicy. 
Charakterystyczny był również stosunek je ­
go do Akadem ii wszelkich godności j odzna 
czeń które zdaniem jego w ypaczają tylko 
istotę człowieka. Jamm es umarł w sam 
dzień Zaduszek w miejscow ości O ithez w 
której przemieszkiwał pracując jako  zastępc* 
rejenta. Jednym  z najpiękniejszych wspom­
nień o nim jest artykuł Jacąu es D yssorda 
w którym om ów iony został stosunek Jam - 
mesa do przyrody i zwierząt.

Związek Pisarzy Niem: eckich (emgrantów) 
w Paryżu z okazji swego pięcioletniego ist­
nienia pryznał w dniu 7 listopada br .N a­
grodę Literacką im. H enryka H einego" za 
rok 1937 pocie H enrykow i Keitsch za rok 
1938 zaś Elżbiecie Karr. H enryk Keitsch po 
chodzi z N adrenii liczy lat 25 i od 1933 r. 
przeb-irwa na cm-gracji. Laureat debiutował 
w pismach szw ajcarskich i em igracyjno—me 
mieckich. N agrodzony tomik liryków  no­
si tytu ł: „Das Leben kein Traum * (2. rc\c nie 
jest snem). Pani K arr otrzym ała nagrodę za 
powieść „Alles ifct ganz uingekthrt" (W szy 
stko jest odw rócone), której akcja rozgry 
wa się na W ęgrzech. N ad książką tą praco­
wała autorka kdka lat a dokończyła na e- 
m igracji w Paryżu.

W  dzienniku paiyskim  „Exelcior'‘ ukazał 
się cykl felietonów  Jhn usza Chancei pt. „Ca 

ghostro, 1’homme qui m ystifia 1 F.urope" 
(C agliostro człowiek który m istyfikcv-ał Fu 

ropę). N iedługo odkryro że Chancei całymi 
garściami czerpał szczegóły z książki Con- 

stantina Photiadcs „La vic du comte de Cn 
pliostro" (Życie hr. Cagliostro) bez rrzyta- 

czania źródła. Z  racji tej wydawca książki 
Photj idesa, Bernard G rasset w ytoczył mu 

sprawę. Chancei nadesłał wówczas list d » 
wydawnictwa w którym  przyznaje się do te 

go że czerpał szczegóły z książki P hotiad esi 
będącej najlepszym źródłem o życiu Cagłio* 

tra jednakże ze zględu na ltreracki, felieton 
nowy charakter sw ojej opowieści cytow&c 

źródeł nie mógł. G rasset uznał tłumaczenia 
Chancela i przyjm ując jego list do w iado­

mości w ycofał skargę. Incydent ten rodaw a 
ny jest w paryskich kołach literackich iako» 

przykład wzorowego załatw iania wszystkich 
pretensji o plagiaty. M oże wypadek ten sta 

nic się zwrotnym punktem w panującej obe 
cnie psychozie węszenia wszędzie za plagla 
tami zamiast stwierdzania zw ykłych w pły­

wów t zależności literackich bez których 
żaden piszący nie może się obejść.

K orespondent a jencji PIL  donosi z Kow ­
na: dziennikarz litewski p. Juozas Eduard* 
Viskantas został zaproszony przez Uniwer»y 

tet O rientalny w N eapolu do ob jęcia  kate­
dry języka i literatury litew skiej na tej uczel 
ni. Pan Viskantas ju ż w krótce wybiera się 
do Italii.
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R o l a  p o w s z e c h n y c h  s z k ó ł
prywatnych

Obuwi r sportowe i narciarskie 
WŁASNEGO MODELU

wyKonuje

fma H. Selima i Ł, KeiameJ
KRAKÓW, GOŁĘBIA 2. rćj BrachleD

(Sklep frontowy)
W  związku z .k ry zy sem ’ , jak ' 

przeżywa obecnie szkolnictwo śred­
nie, polegającym  na niemożności 
przyjęcia do gimnazjów całe j, coraz 
bardziej w zrastąjącej masy mło­
dzieży pragnącej kształcić się dalej 
po ukończeniu szkoły powszechnej 
zwrócić trzeba uwagę na specy- 
iiczną rolę, jak ą  w dostępie do 
gimnazjum odgrywają prywatne 
szkoły powszechne.

Szkoły te skupiają wprawdzie 
stosunkowo m ałą liczbę uczniówr w 
porównaniu ze szkołami publiczny­
mi: do tych ostatnich uczęszczało 
w r. szk. 1937/38 — 4.700 tys. dzie­
ci, gdy do szkól prywatnych — 
tylko 150 tys. dzieci, t, j. 3 % . O d­
setek ten me jest jednak m iarodaj­
ny dla oceny istotnego znaczenia 
szkoły pryw atnej. W iększość szkół 
prywatnych znajduje się w miastach 
— i tu skupiają one już nie 3% . 
ale prawie 9'J/o ogółu uczniów. 
Szkoły te są przy tym przeważnie 
wyżej zorganizowane i posiadają 
lepsze warunki pracy.

W  szkołach publicznych przypa­
da przeciętnie na jednego nauczy­
ciela ok. 63 — 64 uczniów', w szko­
łach prywatnych — tylko 26 ucz­
niów. Obciążenie izb lekcyjnych 
»est również odpowiednio m niejsze. 
Dodać te? 'trzeba, że szkoły pry­
watne skupiają przede wszystkim 
dzieci z warstw lepiej sytuowanych 
materialnie, co nie pozostaje bez 
wpływm na postępy ich w nauce i 
na ogólny poziom nauczania.

Nic też dziwnego, że w szkołach 
prywatnych zarowno odsetek ucz­
niów nieprornowanych jak  i odse­
tek nieklasyfikowanych w końcu 
roku szkolnego je s t znacznie m niej­
szy niż w szkołach publicznycht że 
na każdych stu uczniów przypada 
tu 9 absolwentów, gdy w szkołach 
publicznych tylko 6. I nic dziwnego 
że uczniowie szkół prywatnych, ja  
ko lepiej przygotowani, m ają u łat­
wiony dostęp do gimnaz|um. Nie 
mniej dysproporcja, jaka istnieje 
między odsetkiem przyjętych do 
gimnazjum spośród kandydatów, 
zgłaszających się ze szkół publicz­
nych i prywatnych, wydaie stę zbyt 
wielka: w r. 1936/37 np. na 100 
kandydatów ze szkół publicznych

Odznaczenia r a t e p  tiistO; 
'  i #  noisMepó

N a bankiecie wydanym z okazja 6:slct< 
s ieg o  jubileuszu Zjednoczenia Polskiego 

p n z es  Z jednoczenia p. Józef K a n a  — zgo 

dnie z uchwałą zapadłą na ostatnim posie; 
Am r iu zarządu głównego — udekorował 
najw yższą odznaką Zjednoczenia p, M ieczy 

sława Haim ana kustosza M uzeum i A rchi; 
v um Polonii Am erykańskiej za jego w ybt; 

na pracę nad rozw ojem  tej kulturalnej piu; 
cówki polskiej w Chicago. P. Mieczysław 

położył znaczne zasługi dla W ychodźctw a 
Polskiego w Stanach Z jednoczonych, jako 

jego  niestrudzony historyk: jego prace sta; 
now ią niewyczerpane źródło do dziejów  ol 

brzym iego W ychodźctw a Polskiego za ocea 
nem od czasu jego  powstania. N a stanowis 

ku kustosza M uzeum i Archiwum p. H ai; 
man wykazał całą swą niespożytą energię 

w gromadzeniu dokumentów i materiałów 
historycznych, umiał też w szerokich kołach 
wychodźctw a obudzić zrozumienie dla do 
nioslośc! tego rodzaju placówki.

„'Sasze K onto  i*. PC. O, 
408.727

przyjęto do gimnazjów tylko 72, 
gdy na 100 kandydatów ze szkół 
prywatnych — 84, a dla kandyda­
tów, którzy uczęszczali do szkoły 
prywatnej przy gimnazjum stosu­
nek ten wynosił aż 91 na 100.

Ograniczenia w przyjmowaniu 
uczniów, spowodowane brakiem 
m iejsc w gimnazjach, odbija ją  sie

ceź Drzede wszystkim na młodzieży 
przychodzącej ze szkół publicznych. 
Między r. 1934/35 i 1936 37 odsetek 
przyjętych spośród kandydatów ze 
szkół prywatnych — aż o 6% - W  
rukn 1936/37 nie przyjęto do gim­
nazjum 1,5 tys. młodzieży ze szkół 
prywatnych i 15 tys. młodzieży ze 
szkół publicznych powszechnych.

W zm ażci: p o sz iiM m ia
za nafią

Jasło . Z terenu zagłębia jasielskiego do 
noszą nam iż poważne kapitały krajow e za 
interesow ały się ostatr o sprawą w ierceń w 

tym okręgu. Przede wszystkim istnej e zam ia- 

w ykorzystania starych szybów w iertniczych 
które swego czasu (przed w ojną) dawały

r

Światowa konferencja
zbożowa

Stany Z j. czynią energiczne w ysiłki w ce 
lu doprowadzenia uregulowania podaży 
pszenicy przy pomocy porozumienia między­
narodowego. Komitet międzynarodowy kto 
remu na sesji lipcow ej przewodniczył w cha 
rakterze delegata Stanów  Z j. am basador a; 
merykański w Londynie postanowił przedłu 
żyć swe prace do 1 sierpnia 1940 r. mające 
za zadane doprowadzić do ścisłego p o ro z i 
mienia producentów pszenicy.

D * komitetu tego należy obecnie Argen» 
tyna dzięki naciskow i Stanów  Z jedn któio 
rzuciły na rynek wielkie masy pszenicy. Jest 
to duży sukces polityki am erykańskiej; w 
ciągu lat ubiegłych A rgentyna odrzucała 
wszelkie propozycje przystąpienia do paktu 
międzynarodowego. A rgentyna oświadczyła 
jednak, że nie zgodzi się na redukcję area; 
Iu; nie przeszkodzi to  je j jednak w przystą 
pieniu do porozumienia eksportowego, gdyż 
kraj ten posiada już dzisiaj dostateczną ilość 
elewatorów dla gromadzenia zapasów w 
kraju.

D o paktu zbożow ego w ostatnich czasach 
rpzystąpiły H olandia, D ania i Finlandói 
M iędzy Kanadą i Stanami Z j. nastąpiło ró; 
wnieś porozumienie w sprawie konkurencji 
obu krajów  na rynku brytyjskim ; oświad; 
czyi to publicznie premier kanadyjski M a; 
ckenzie King.

O celach rządu amerykańskiego v zakre; 
sie polityki zbożow ej mówił niedawno 
minister rolnictw a W allace. Stany Z j zamie­
rzają doprowadzić do porozumienia wszyst 
kich krajów  eksportujących zboże w spra» 
wie ustabilizowania kwot wywozowych.

Istnieje powszechne mniemanie że droga 
do zwołania międzynarodowej konferencji 
stała obecnie już oczyszczona. N eue Zuer; 
cher Zeitung która w korespondencji z Lon

dynu podaje powyższe szczegóły przytacza 
liczby statystyczne stw ierdzające że legoro. 
czne zbiory pszenicy były rekordow o wyso 
kie, ceny zaś rekordow o niskie.

niewielką wówczas produkcję i stały się nie 
opłacalnym i ze względu na ówczesny „wy­

buch ropy" w Borysław iu. Dziś te stare 

dziury gdyby dały tę sam<j produkcję u.ką 
już miały przed laty  — całkowicie byłyby 
opłacalne, a nawet dochodowe.

te n rc t ii  jata o c t o  przpdy
W iele mówi się w Polsce o rezerwatach 

stanow iących coś w rodzaju miniaturowych 
parków natury'. Rezerwatów' tych iest w Pol 
sce 120. O bejm ują one cały sziereg typów Ie 
śnych służąc celom zarówno naukowym jak  
krajobrazow ym  i gospodarczym. W medaw 
n o  wydanej książeczce „Przymieize z przy; 
rodą" (B ib lioteka biologiczna Książnicy A  
tlas) J .  Dyakowska wylicza następujące nai; 
ciekawsze rezerwaty Rezerwat Orką na w 
Gorcach, na stokach Turbacza mający na 
celu ochronę dolnoreglow ego lasu hukowo 
jodłow ego. Pozatem rezerwat ten stanowi

P& LO N IA  W K IV IO LI
N ajm łodszą polską kolonią emigracyjną 

jest K iyioli w Estonii. D o kopalni łupku o» 
lejnego zaczęto angażować naszych górni; 
ków w połow ie 1937 r. Dziś przebywa tu 
110 górników  a z rodzinami jest por.ad 300 
dusz. Emigranci m ają świetlicę, szkołę, kap ; 
licę oraz drużynę sportową. W  K icid  ist; 
nieje filia N arodow ego Związku Polaków  
w Estonii. Dziatw a polska uczy się w szkole 
polskie! pod kierownictwem nauczyciela — 
Polaka obyw atela R . P. Jest w niej 50;ro 
dziatwy w czterech oddziałach. U czą sie w 
polskie, sali w gmachu 6 ;d o  klasow ej estoń 
skiej szokły pow szechnej. Chociaż szkoła ta 
nazywa się polskim  kompletem i podlega 
kierownictwu estońskiemu korzysta jednak 
z wielu przyw ilejów .

On n ) I m  n zyM y statki
W arszawa. W  walce z największym wro 

giem żeglugi, jakim jest mgła. statki m ają do 
dyspozy cji szereg rożnych technicznych śro 
aków  pom ocniczych, jak  urządzenia radio; 
we, podw odne sygnały dźwiękowe i syreny. 
O statnio do tej kategorii dochodzi nowowy 
naleziony aparat „zawiadam iający" szybciej 
od wszystkich dotychczasowych o zbliżaniu 
się statku i przyjm ujący sygnały o.trzegaw ; 
cze z odległości znacznie większe; niż to 
zdoła pochwycić ucho ludzkie. O becnie 
przeprowadzane są liczne próby 'ego nowe 
go wynalazku na statku pasażerskim „New 
Y o rk " na lin ii okrętowej H am burg — Ame­
ryka. W  pobliżu pomostu kapitańskiego na 
górnym  pokładzie ustaw iono dwie potężne 
muszle o średnicy 1 m etia, a skonstruowane 
według zasady ludzkiego organu słuchow e 
go. Potężne muszle w ychw ytują falc dźiwę 
kowe drogą naturalną. Przyrząd składa się 
z dwu obracających się części a mianowicie 
rotacyjnej muszli przyjm ującej dźw ęki oraz 
z rotacyjnych elipsoid które m ają za zada; 
nie alarmować załogę.

Konstruktorem  tego aparatu jest pewien 
były pułkow nik armii austriackiej a wybu;

dowaniem zajęła się wiedeńska fabryka JirĄ  

rządów optycznych G ocrtza. W yniki doty 

chczasowych prób w skazują, że nowy instcu 

m<_nt odda w przyszłości żegludze w ielkie 

przysługi w walce z mgłą.

SpMzblczitt na wsi
W arszawa. O gólna liczba rolników w 

spółdzielniach związkowych wynosiła na 

koniec 1936 r. —■ 2 miliony. Z  liczby tej — 

1.422 tysiące należało do spółdzielni pols; 

kich, 538 tys. — do ruskich i ukraińskich, 

42 tys. — da niemieckich, a 6  tysięcy — do 

żydowskich. D o spółdzielni kredytowych 

rolniczych należało 693 tys. rolników , 2vu 

tys. n.ueżało do spółdzielni kredytowych po 

wszechnych, 524 tys. — do mleczarskich. 

292 tys. — do rolniczo — spożywczych, 127 

tys. — do spożywców, 54 tys. — do rolniczo 

handlowych i 17 tysięcy — do innych.

hołd złożony przez społeczeństwo w ielkie; 
mu piewcy Roztow ki. M aleński rczeiw at na 
Mikowej w M uszynie (B eskid ) dla ochrons 
czystego lasu lipow ego, jedynego w Euro* 
pie zachodniej i środkow ej. Rezerw aty w 
Kniaźdworze na Pokuciu i W ierzchlesie na 
Pornoruz dla ochrony cisa. Rezerwat na Kę 
pie Radłow skicj chroniący jeden z nielicz; 
nych skrawków pierwotnego lasu na bałryc 
kim wybrzeżu. Po za tymi rezerwatami leś» 
nymi istnieją jeszcze, rezerwaty stepcw e, skal 
nc, wodne, torfowiskowe i zwierzęce.

Eogam gBiBBroiBmfflnmia B B ^ gaaaai

46 Ir  Ijzarna na fc ia W
K olejny numer 46 tygodnika dem okraty; 

cznego „Czarno na oiałem " przynosi obfi* 
ty m ateriał:
Pik. January Grzędziński — Na 20decie N ie 
podległości. Przekrój tygodnia (3 1 1 —10.1!.* 
W iktor Czernow — M yśli nad trumną K aro 
la Kautskyego; Krystyn Ostroga — W ęgier 
ski gulasz H itlera; W incenty Rzymowski — 
Czytając Baranow skiego „Rozmowy z P il; 
sudskim; J .  P łoński — Zwycięscy j zw ycię; 
żeni — K orespondencja z P ragi; J . K . W en 
de — Skończyć z defetyzmem — Felieton 
M ichel Thau — W  atmosferze niem ocy j ko 
nfuzji — K orespondencja z Paryża; W ło­
dzimierz Lencki — M niejszościow i maczu­
ga Europy Środkow ej; J .  Rrzesław ski i J .  M  
B . w w olnej trylbunic dyskusyjnej. Oczy i  
U szy Św iata; Pokłosie prasowe i FiJmia. K e  
lumna satyry z udz.: A llana, L. Fokszańs; 
kiego, J.K .W eintrauba. Rys. K Benneta, J .  
Kraiew skiego i Fr. Pareckiego.

ObwiEszczenie o licytacji
W  myśl § 83 rozporządzenia Rady M iej; 

skiei z dnia 25. V I. 1932 r, w postępowaniu 
egzekucyjnym W ładz Skarbow ych (D z. U st. 
R. P. nr. 62 poz. 580) U rząd Skarbow y w 
Kielcach podaje do ogólnej wiadomości ie  
dnia 17 listopada 1938 r. o godz. 11 -tej w 
lokalu płatnika przy ul. Piotrkow skiej 81 ce 
lem uregulowania zaległych należnośń Skład 
U bezp. 193S LTbezpieczalni Społecznej w  
K ielcach (G łęboczka) Cegielnia Sendor Cu- 
kerman odbędzie się sp rzeaai z ! .cytacji 
100.000 cegły w ypalonej cena szacunkowa 
zł. 3.000.

Z  uwagi na to, eż licytacja wyznaczona 
w oierwszym terminie na dzień 7 listopada 
1938 r. nie doszła do skutku wymienione wy 
żej przedmioty w myśl § 92 pow ołanego na 
wstępie rozporządzenia mogą być sprzedane 
za cenę mniejszą od oszacowania. Przedmie* 
ty można oglądać w dniu licytacji o godz 
U ;| ej na cegielni G łęboczka 9.

N aczelnik U rzędu Skarbowege
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R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO* 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

Zioła lacinkzo  świeże, najw yższej 
jakości 4 <0 gatunków Poleca n a j­
taniej Drogeria Sch?psensohna 
Kraków, P'ac Nowy.

Tran norweski leczniczy zawiera­
jący  pod gw arancją 900 między 
narodowych jednostek witam iny 
A i 150 międzynarodowych jedno­
stek w tim .Jiy O. Polec najtaniej 
D rogeria S i h a p s e n s o h n a ,  
Kraków, Plac Mowy.

Uwaga 1 Nadszedł wielki transport 
najnowszych m ater:ałów bielskich 
n? ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj­
tańszy sk łjd  bielskich resztek 
sukiennych. J .  MUntZ, Kraków, 
Stradom 16 (w podworcu).

Części do obciągania SUZlKóW- ma­
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisow ana poleca W yt­

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnica 8/13.

8  GftoSZY P R A N I E  K O lN IfR Z Y K *
ftnpls ?ylko -PERLU- im s ita a  1

Czyszczenie ubrania 3 50 zi — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

ZAKŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24
LOLA —wykonuje piei wszorzęduie 
ondulację trw ałą zagranicznymi 
aparatami według najnowszych 
mudeli cena zł 5 .— Zelazkowa 
0.70. W ałeczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1-50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80 Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny, mego zakładu

żka polowe żelazne zakup isz, na­
prawisz najtaniej tylko w Z akła­
dzie tapicerskim  S. Augusta-^.ra­
ków7, Węglowa 3. przecznica k r a ­
kowskiej. Doprowadza stare łóż­
ka do pierwotnego stanu.

DOM SWETRÓW Ostrowlerk.ch, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 

wielkim w yborze: Swetry,w
dam skie, m ęskie I dzlecinr e.
Najnowsze modele. Ceny 50% 
znhone.

NA3NC1ASZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA
f i r m a  „ H A N K A "

wł. HANKA R O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

oncesjorrowane kursy 
cia „J zełlna” Kral 
szawska 4. Nowe kursy 
Przyjm uje się i panie 
nieobeznane System  
W ortha. G w arancja 
W pisy codziennie od 10

kroju i szy- 
ów, W ar- 
1 listopada 
z szyciem 
francuski 

wyuczenia 
do 7 wiecz-

Tapczany, otomany, "fotele, łóżka 
pniowe poleca Zakład Tapicerski 
Hammera Kraków, Starowiślna 44

Torpeda, Kratców, Starow iślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych ja k : „Hiickel, „H abig” 
„G oeppert”.

Ubranlozmian zamienia noszoną gar­
derobę męską na m ateriały biel­
skie, Kozłowski, Kraków , Z w ie- 
rzyniecka 11. Telefon 148-62.

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6. Żurnele modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

Chorzy ra przepuklinę!
Długoletni specjalista M. Landau 
Kraków7, Dietla 44. I. p. W yko­
nuje opaski przepuklinowe, różne­
go rodzaju SUSpensoria, Opaski 
po operacji ślepej kiszki. P rzy j­
muje wszelkie reperacje . Posiada 
liczne podziękowania.

Przyjm ujem y szm atki na wyrób 
chodników, kilimów, dytvanów — 
Złutego za m etr. Kraków, Jó ze­
fa 2. Tel. 173 98. Przyjm ujem y 
perskie dywany i kilimy do n a­
prawy.

Pijzmy Ciepłe bonjourki, koszule 
flanelowe poleca po cenach n aj­
niższych. W ytw órnia A ffenkraut 
Stradom  15.

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
K O 5 M E T Y K I

JULII SmRtlZTSSSIE]
£w JANA 18. — TEL. 211-92. 

Porady bezpłatnie!

Krawat zakupisz naji-aniej w spe­
cjalnym Składzie kraw atów  „Re- 
cord Craw ates” Kraków, Floriań­
ska 35. T el. 143-68. W łasna W y ­
twórnia H urt De tal. Fachow a na­
prawa starych krawatów.

F U T R A  naikorz/stnlei poleca: 
Horowitz, Starowiślna 25

M A T E R A C E  poduszki, włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany 
poduszki dl? niemow ląt oraz przyj­
muję w7szelkie roboty tapicerskie 
Zakład Taplcerskl BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174 83.

Tapczany, leniwce, fotele, łóżka. 
najnow7sze modele, m aterace, oto­
many, łóżka polowe poleca najta- 
niei W ytwórnia Mebli Tapicerskich 
,.S O L I D I T K r a k ó w ,  ul. 
S irowlślna 83.

Ondulację t r w a ł ą  w ciągu dwóch 
godzin w>vkonuje pierwszorzędnie 
zł 5 .— G w arancja 10 miesięczna 
„Milano" Kraków, Starowiślna 53.

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
Przybory poleca: M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne I 

Kupuje sprzedaje uży w  nem sszy
n 'i i>'q d/Jee.ia do wyrobu wody 
■jodowej, lodów, czekolady, ma­
karonów7. p r z e t w o r ó w  owoco- 
w ych. Urządzenia dla laboratoriów 
chemicznych, — wszelki, h rozlew­
ni etc. Cvnę angielską, wyroby 
mos>ężne dla metalowców, ołów 
i inne metale. Nowo — O tw aJty 
skład Józefa L esera Mostowa 3.
Meble nowoczesne najtaniej ku­
pisz w firmie F r l s c h  Staro­
wiślna 25. D o g o d n e  warunki 
spłaty.

CAŁA POLSKA 
GRA NA FORTEPIANACH, PIANINACH 

S o m m e r f e l d a !  
SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
KRAKÓW, ul. św ANNY 3.

R
Chcesz mieć towar doskonały

Zaufaj firm ie :

„ P I E R Z O P U C H "
Starowiślna 19, vis a vis Uciechy
Na składzie: pierze, puch (higienicznej 

z żvwych gęsi 
Wsypy krajowe zagraniczne.
Kołdry puchowe 1 wełniane 

Koce kapy i narzuty 
Wyprawy niemov lęce 

Przyjm uje wszelkie reperacje w zaicres 
ten wchodzące

rackiego 21.

Ostatnie nowości w wełnach za­
granicznych i krajow ych, na pu­
lowery, suknie i kostium y po ce­
nach najniższych tylko w Składzie 
Fabrycznym  Horowitz-Crodzka 59

Buty narciarskie, najnowszych 
modeli, z oryginalnych skór an- 
gielbkich. Dzładrft, Kraków, ul. 
Dług? 4, Mickiewicza 41.

Oficerskie buty z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu­
rystyczne, sportowe, Dziadoń, 
Kraków. Długa 4, Mickiewicza 41

Bonjourki — s z l a f r o k i  w łasneso 
wyrobu jakoteż z powierzonych 
m ateriałów oraz narciarskie spod­
nie m ęskie, damskie pumpy wy­
konuje pierwszorzędnie i najtaniej 
A. Grunbaum — Kraków, Sebas­
tiana 29. m. 9. oficyny — parter.

Chusteczki, do nosa męskie, damskie 
najtańsza źródłr Gl<*jser Kraków, 
Dietla 57. Żądajcie oferty.

F O R T E P I A N Y
P I A N I N A  
K R A  I  O W E 
ZAGRANICZNE

s u f m a s o  t
K R A K Ó W

Ernestyna Blatt zawiadam ia P. T .  
K lientelę, że przeniosła pracow­
nię krawiecką na u!. Grodzką 15.
U. p. W ykonuje w szelkie prace 
wchodzące w zakres kraw iectw a 
da m skieeo po cenach przystępnych 
Najnowsze modele.

Swetry, pulowery, golfy angorowe 
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
tryko ta ' y Felman Sw . Sebastia­
na 23 ('sklep frontowy)

Tani sklep resztek bław atnych. K a ­
py, chodniki, firanki. Kraków , 
Krakow ska 14, pierwsze piętro.

Fortepiany Pianina stroi, naprawia 
konserw uje stroiciel kom , Kraków 
Bożego *^.ała 10 Telefon  143 79.

Używane meble sprzedasz — kupisz 
nakorzy stn iej  u EBNERA Wolnica 13 
Na żądanie zgłoszę się n atych ­
m ia st .  Okazyjnie mam do SDrze- 
dania- Sypialnia czwurodzielna 
nowoczesna, kompletna, sypialnia 
i jadalnia no woczesna w kolorze 
jednakim .

Praktyczna znajemość Językówr do­
stępna dla każdego! Sam ouczek 
„Argus” opracowany, na podsta­
wie znakomitej metody Ansona, 
zapewnia jak  najszybsze rezultaty. 
Prospekty w ysyła księgarnia S ta ­
nisław a Goldman, K iaków , Pie-

hsjftisze samoloty
produkuje Francja

N ow y Jo rk . Fachow a amerykańska p rasi 
sam ochodow a przyznaje iż bez bonihastycz 
nej reKlamy przeprow adianej p rz e : N iem cy 
w związku z „wozem ludowym1* najtańsze 
sam ochody na świccie produkuje bran ej*. 
N a ostatnim salonie samochodowym w P a. 
ryżu wystawiano wóz w cenie 14 tys. fr co 

odpowiada 920 m aikom  niemieckim, gdy 
„wóz ludowy** kosztow ać ma 990 marek. Te 
same źródła inform ują iż w ciągu ostatnich 

3 lat w yprodukow ano we Francji ty lko  40 
tysięcy takich wozów, nie ma więc tu nawei 
mowy o masowej produkcji zapow iadanej t». 
p. przez Niem cy.

W  przeliczeniu na walutę amr gykańską ce 
na najtańszego w ozu francuskiego wynosi 
375 dolarów . Po cenie tej na rynku U S A  n ,e 
można dostać samochodu chociaż ra jw ięk . 
sze fabryki amerykańskie produkują nieraz 
od pół miliona do m iliona wozów rocznie, 
gdy maksymalna produkcja faoryk francus 
kich nie przekracza 50 tysięcy samochodów

D la orientacji dodajm y iż 14.000 fr. rów 
na się 1.990 zł.

N A U K A

KUP 511 SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szew ska 1). 

te1 — 206 88 Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

Przygotowuję z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, licet. ■ -  
matura każdego typu. Zgłoszenia: 
.M atem atyka* do Redakcji Krak.

Kuriera W ieczornego. 
Sławkowska 12.

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona -  Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Magistra filozofii, rutynowana ko- 
reoetytorka udziela lekcji z zakre­
su szkól średnich. Zgłoszenia do 
Adm. K rak. K uriera W iecz. pod 
„M agistra”.

W pisy na kursy gim nastyki ry t­
m icznej dla dzieci i dorosłych przyj 
m uje 1/pl. naucz. Pola Jakubow­
ska. Zgłoszenia przyjm uje w K ra­
ków ie przy ul. Miodowej 3V wi 
lokalu przedszkola w poniedziałk. 
i czwartki w godz. popoł. od 4-5

Gtbinet kosmetyki nowoczesnej
„ E S T E R O "

D-rowej Dattnerowe] abs. Unly. 
de Beautć „CEDIB11 w Paryżu 

Kraków, ul. Pawia boczna 9. ir.4.
t a m  Telefon Nr 170 *53 r w a
zaopatrzony we wszystk ie  na jn owsze aparaty wy­
konuje wszelkie zabiegi w zakres kosmetyki 
wchodzące .  Tydzień bezpłatnych kom pletn ych za­
biegów od 8. X I - 15 XI 38. Be zpłatn e pi redy stale

OUŁOSżENIA7 dozmiar strony druku; W/sosoSć 410 |m/m szeroitość 370 ra/mm P ds <wą obliczenia jest jeden mllimeit, w ledi.ym tamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w zrocych: I.strona w 1 Umie za m/m zł l.żb^INkst 11-V II  strony zł i. — L a tekstem zł o.?0 Nadesłme za Im/m w 1 w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście; do 86

m/ n w 1 Umie zł 20-—, 2 Urnach zł 3 0 .— Ogłoszenia dr bne *za słowo 0 710 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0 ‘05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0  15. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treśd ogł szenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji da bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione

lam rcje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

A i ile w <.■ j Reduktor o d p o w icaiu ltty : M ro c s tf Drukami* „LIIERALKA* w Krakowie, PI. Zgody 4


